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Z ŻYCIA PARAFII

Relikwie bł. Carlo Acutisa w naszej parafii
W czwar tek 22 wrze śnia br., na sza pa ra fia go ści ła re li kwie bł. Car lo Acu ti sa. 
Mszy św. o godz. 18.00 prze wod ni czył ks. bp Piotr Przy bo rek, kon ce le bran sa mi 
by li: ks. Piotr Wiec ki, Dusz pa sterz Mło dzie ży Ar chi die ce zji Gdań skiej oraz ks. 
Pro boszcz. Na stęp nie ad o ra cję Naj święt sze go Sa kra men tu, któ ra trwa ła do 
21.00, pro wa dzi ła mło dzież z na szej pa ra fii. Moż na by ło także obej rzeć film do -
ku men tal ny o bł. Car lo Acu ti sie w sal ce na ple ba nii.  

Wydarzeniu towarzyszyły znaki przyszłorocznych Światowych Dni 
Młodzieży w Lizbonie – kopia obrazu Matki Bożej Salus Populi Romanii, logo           
i plakat zapowiadający ŚDM - 2023.



   Z ŻY CIA NA SZEJ PA RA FII 
 
1 VI – Przez ca ły czer wiec, co dzien nie o godz. 17.30 od pra wia ne by ło na bo -
żeń stwo ku czci Naj święt sze go Ser ca Pa na Je zu sa. 
5 VI – W li tur gii prze ży wa li śmy Uro czy stość Ze sła nia Du cha Świę te go. 
• Chór Do bre Sło wo, ze spół Ho ly Wins oraz Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi 
wraz z przy ja ciół mi za pro si ła na uwiel bie nie po łą czo ne z mo dli twą wsta wien -
ni czą. Po czą tek o godz. 19, na stęp nie Msza Św. o godz. 20. 
11 VI – Ks. abp Ta de usz Woj da za pro sił ro dzi ny wraz z dusz pa ste rza mi na 
Die ce zjal ną Piel grzym kę Ro dzin z Oli wy do Ma tem ble wa, któ ra wy ru szy ła           
z Ar chi ka te dry Oliw skiej w so bo tę o godz. 11.00.  
12 VI – pod czas Eu cha ry stii o godz. 20.00 stu den ci i wy kła dow cy ser decz -
nie mo dli li się o świa tło Du cha Świę te go na czas se sji eg za mi na cyj nej. Na za -
koń cze nie Eu cha ry stii ka pła ni udzie li li in dy wi du al ne go bło go sła wień stwa. 
16 VI – Uro czy stość Naj święt sze go Cia ła i Krwi Chry stu sa, po Mszy św.            
o godz. 9.30 roz po czę ła się pro ce sja Eu cha ry stycz na uli ca mi Olsz tyń ską, Ko -
ło brze ską, Rze czy po spo li tej, Opol ską i po wrót uli cą Ko ło brze ską.  
O. Bog dan Me ger OCarm gło sił ka za nia pod czas wszyst kich Mszy św., a ofia -
ry zbie ra ne te go dnia by ły prze zna czo na na rzecz Ukra iń ców do tknię tych 
dzia ła nia mi wo jen ny mi. 
• w okta wie Bo że go Cia ła pro ce sja by ła po łą czo na z na bo żeń stwem wie czor -
nym o godz. 17.30.  
17 VI – Uro czy stą Mszę św. od pu sto wą, od pra wił kar me li ta O. Bog dan Me -
ger, któ ry obec nie po słu gu je na Ukra inie. Zgod nie z za po wie dzią moż na by -
ło do za kry stii lub na ple ba nię przy no sić żyw ność z dłu gim ter mi nem waż no -
ści, środ ki czy sto ści oraz środ ki hi gie ny oso bi stej. Te da ry O. Bog dan za brał 
na Ukra inę dla wspar cia do tknię tych woj ną.  
24 VI – W dzień Uro czy sto ści Naj święt sze go Ser ca Pa na Je zu sa od mó wi li -
śmy Akt od da nia się Naj święt sze mu Ser cu Je zu so we mu i wy ru szy my w pro -
ce sji do oko ła ko ścio ła. Jest to tak że Świa to wy Dzień Mo dlitw o Uświę ce nie 
Ka pła nów.  
• skoń czył się rów nież rok szkol ny i roz po czę ły się wa ka cje. Pa mię taj my        
w na szych mo dli twach o uczniach, ro dzi cach, na uczy cie lach i wy cho -
waw cach. 
25 VI – w dniu li tur gicz ne go wspo mnie nia Nie po ka la ne go Ser ca Naj święt -
szej Ma ryi Pan ny, od by ła się jed no dnio wa piel grzym ka do Sank tu arium Mat -
ki Bo żej w Gie trz wał dzie. 
• Kle ryk Mar cin No wak, któ ry od by wał w na szej pa ra fii prak ty kę dusz pa -
ster ską, przy jął Świę ce nia Dia ko na tu pod czas uro czy stej Eu cha ry stii w pa ra -
fii Naj święt sze go Ser ca Je zu so we go w Gdań sku Wrzesz czu, któ rą o godz. 
10.00 od pra wił ks. Bp Wie sław Szla chet ka.  
• W so bo tę od by ła się Piel grzym ka Ro we ro wa do Sia no wa. Tra sa do sto so wa -
na do prze jaz du dzie ci wraz z ro dzi ca mi.  
• Zmia ny per so nal ne u sióstr be ta nek. Sio stra Gra cja za kry stian ka zo sta ła 
skie ro wa na na in ną pla ców kę, w sierp niu do łą czy ła do nas Sio stra Mi cha ela, 
Sio strę Bo że nę za stą pi Sio stra Ma riet ta. 
28 VII – roz po czę ła się 40. Gdań ska Pie sza Piel grzym ka na Ja sną Gó rę. 
4 IX – Pod czas wszyst kich Mszy św. ar ty ści z ze spo łu Ad Dei Glo riam z Bia -
ło ru si ubo ga ca li wspól ną mo dli twę pięk nym śpie wem. Przed ko ścio łem moż -
na by ło wes przeć na szych go ści do bro wol ną ofia rą. 
6 IX – Z na szej pa ra fii od by ła się piel grzym ka do Sank tu arium Kró lo wej Mo -
rza w Swa rze wie na od pu sto wą Mszę Świę tą ku czci Na ro dze nia NMP. Pod -
czas Eu cha ry stii o godz. 18.00 moż na by ło przy jąć Sa kra ment Cho rych. 
10 IX – od by ła się XXII Pa ra fial na Piel grzym ka Ro we ro wa do Ma tem ble wa. 
14 IX – Wspól no ta Św. Mi cha ła Ar cha nio ła za pro si ła na pro jek cję fil mu pod 
ty tu łem „Zo bacz Anio ła” po Mszy św. o godz. 18.00 do sal ki na ple ba nię. 
22 IX – na sza pa ra fia go ści ła re li kwie bł. Car lo Acu ti sa. Mszy św. o godz. 
18.00 prze wod ni czył ks. bp Piotr Przy bo rek, kon ce le bran sa mi by li: ks. Piotr 
Wiec ki, Dusz pa sterz Mło dzie ży Ar chi die ce zji Gdań skiej oraz ks. Pro boszcz. 
Ad o ra cję Naj święt sze go Sa kra men tu, pro wa dzi ła mło dzież z na szej pa ra fii. 
Moż na by ło tak że obej rzeć film do ku men tal ny o bł. Car lo Acu ti sie w sal ce na 
ple ba nii.  
10-16 IX – Gru pa stu den tów z Dusz pa ster stwa Aka de mic kie go „Lux Cor -
dis” w po ło wie wrze śnia uda ła się na wa ka cyj ny wy jazd w Kar ko no sze. 
Duchowym opiekunem – w zastępstwie za ks. Wiktora – był ks. Maciej.

GŁOS BRATA NR 3(93)2022 3

Za na szy mi okna mi moż na już do strzec pierw -
sze ozna ki je sie ni, a co za tym idzie, po ja wia się 
wie le nie po ko jów pod sy ca nych przez róż ne go 
ro dza ju me dia. My, lu dzie wie rzą cy, nie tra ci my 
jed nak na dziei i z umiar ko wa nym opty mi zmem 
spo glą da my w przy szłość. Te go uczy nas 
CHRY STUS, któ ry mó wi „Przyjdź cie do Mnie 
wszy scy, któ rzy utru dze ni i ob cią że ni je ste ście, 
a Ja was po krze pię…” Mt 11,28. Wdzięcz ni za te 
sło wa peł ne za tro ska nia dzie li my się dzi siaj na -
szy mi ma ły mi ra do ścia mi… 

Ko lej ny nu mer Gło su Bra ta, któ ry od -
da je my w rę ce czy tel ni ków, to oka zja do prze -
śle dze nia ak tyw no ści dusz pa ster skich z ostat -
nich mie się cy. Ogrom ne za an ga żo wa nie dusz -
pa ste rzy oraz osób świec kich spra wia, że pa ra -
fia to WSPÓL NO TA, w któ rej każ dy mo że zna -
leźć swo je miej sce. Jest więc coś dla du cha i dla 
cia ła. Wspól na mo dli twa i pa ra fial na in te gra cja. 
Za pra sza my za tem do lek tu ry na sze go kwar -
tal ni ka, a tak że do od na le zie nia swo je go miej -
sca we Wspól no cie, któ rej pa tro nu je św. Brat 
Al bert.  
 

Z po dzię ko wa niem i życz li wo ścią  
Ks. Pro boszcz Grze gorz Stol czyk 

Słowo od Księdza 
Proboszcza

. . . 
Witamy w parafii 
Siostry Betanki

Mat ka Ge ne ral na Zgro ma dze nia Sióstr Ro dzi ny Be -
tań skiej do ko na ła zmian per so nal nych w na szej pa ra -
fii. Sio stra Gra cja za kry stian ka zo sta ła skie ro wa na na 
in ną pla ców kę zaś w sierp niu do łą czy ła do nas Sio -
stra Mi cha ela (wi ta my po now nie w na szej pa ra fii). 
Po nad to Sio stra Bo że na pod ję ła po słu gę w Czę sto -
cho wie, a za stą pi ła ją Sio stra Ma riet ta.  
Dzię ku je my Sio strom – Bo że nie i Gra cji za po słu gę 
wśród nas i za pew nia my o mo dli tew nej pa mię ci.

 Siostra Marietta Czuryło i Siostra Michaela Sztelmach
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ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI

Błogosławiony Karol, cz. 4

Relikwie Carlo Acutis w naszej parafii

Bło go sła wio ny Ka rol (po wło sku Car lo) Acu tis jest pa tro nem mło de go po ko -
le nia. 10 paź dzier ni ka 2020 ro ku zo stał be aty fi ko wa ny pod czas bar dzo uro -
czy stej mszy w ba zy li ce św. Fran cisz ka w Asy żu. Oto ko lej ny frag ment bio -
gra fii Ka ro la za ty tu ło wa nej „Eu cha ry stia. Mo ja au to stra da do nie ba.”  

Ka rol Acu tis to praw dzi wy przy ja ciel 😊😊😊😊 
Ka rol bar dzo ko chał Mat kę Bo żą i co dzien nie od ma wiał ró ża niec. „Wie lo krot -
nie ofia ro wy wał się Ma ryi, aby za pew nić Ją o swo jej mi ło ści, wy pro sić wspar -
cie i nie zbęd ne ła ski, by móc od wza jem nić mi łość Bo ga. Car lo ro zu miał, że 
bez po mo cy Mat ki Bo żej dro ga wio dą ca do spo tka nia z Chry stu sem by ła by 
bar dzo trud na i peł na prze szkód. (…)” „Spo śród wszyst kich ty tu łów, ja ki mi 
czczo na jest Mat ka Bo ża, i spo śród wszyst kich po świę co nych Jej miejsc, Sank -
tu arium Mat ki Bo żej Ró żań co wej w Pom pei mia ło fun da men tal ne zna cze nie           
w ży ciu chłop ca. Z tym wła śnie sank tu arium by ła zwią za na ro dzi na dziad ka za 
stro ny ma my Car la. Sank tu arium w Pom pei by ło bli skie rów nież pra bab ci ze 
stro ny ma my, po nie waż tam bra ła ślub. W dniu, w któ rym wstę po wa ła w zwią -
zek mał żeń ski, uczy ni ła ślu bo wa nie, że przez ca łe swo je ży cie bę dzie wier nie 
od ma wiać ró ża niec. Wie dząc o tym fak cie, Car lo wie lo krot nie w cią gu swe go 
dzie ciń stwa piel grzy mo wał do Pom pei.” Tam też zgod nie z tra dy cją piel grzy -
mi mo gą „zwró cić się do ka pła nów dy żu ru ją cych w za kry stii i w ich obec no ści 
mo gą do ko nać ofia ro wa nia się Mat ce Bo żej. Kie dy tyl ko Car lo do wie dział się, 
że ist nie je ta ka moż li wość, tak że za pra gnął ofia ro wać sie bie Ma ryi.  

W cią gu swo je go ży cia ofia ro wał się Mat ce Bo żej z Pom pei przy naj -
mniej sied mio krot nie.”  

na pod sta wie: „Eu cha ry stia. Mo ja au to stra da do nie ba. Hi sto ria Car la Acu ti sa”,  
Ni co la Go ri, Wyd. eSPe, Kra ków 2017, stro na 122 -123

W Asy ¿u 10 pa Ÿdzier ni ka 2020 ro ku pa pie¿ Fran ci szek be aty fi -
ko wa³ Car lo Acu ti sa. W tym ro ku mi ja dru ga rocz ni ca te go wy -
da rze nia szcze gól ne go dla wspó³ cze snych m³o dych lu dzi. Czy 
zd¹¿yliœcie ju¿ po znaæ i za przy ja Ÿniæ siê z pierw szym be aty fi ko -
wa nym mil le nial sem, Car lo Acu ti sem? Kom pu te ro wy ge niusz 
za ko cha ny w Mat ce Bo ¿ej i Ró ¿añ cu bê dzie pa tro nem 37. DŒM 
w Li zbo nie. Spo tka nie m³o dych od bê dzie siê od 1 do 6 sierp nia 
2023 ro ku. W Pol sce po prze dzi je wa¿ ne wy da rze nie. Re li kwie 
b³. Car lo za czn¹ pe re gry na cje w 23 die ce zjach. Ja ko pierw sza 
przyj mie b³. Car lo die ce zja war szaw sko – pra ska w dniu 9 
wrzeœnia.  

Na sza pa ra fia bê dzie mo dliæ siê przy je go re li kwiach 22 
wrzeœnia (czwar tek) pod czas wie czor nej Mszy do koñ ca 
ad o ra cji Najœwiêtszego Sa kra men tu.  

12 i 13 li sto pa da od bê dzie siê czu wa nie na Ja snej Gó rze. Za koñ -
cze nie pe re gry na cji bê dzie mia ³o miej sce 28 li sto pa da w ar chi -
die ce zji lu bel skiej. Mot to przy sz³o rocz ne go spo tka nia m³o dych 
w Li zbo nie po cho dzi z Ewan ge lii œw. £u ka sza, 1,39: „Ma ry ja 
wsta ³a i po sz³a z poœpiechem”. An dia mo!  

Te re sa An drze jak 

Car lo Acu tis po cho dził z wło skiej ro dzi ny o pol skich ko rze -
niach. Je go bab cią jest po cho dzą ca z War sza wy Ma ria Hen -
riet ta Per łow ska. Mło dy bło go sła wio ny uro dził się w 1991 r.           
w Lon dy nie, nie mal ca łe swo je ży cie spę dził jed nak we Wło -
szech. Od wcze sne go dzie ciń stwa Car lo wy ka zy wał du żą doj -
rza łość w wie rze. W wie ku 7 lat na wła sną proś bę i za zgod ną 
miej sco we go bi sku pa przy stą pił do Pierw szej Ko mu nii Świę -
tej. Sym pa tię, ja ką da rzy li go ró wie śni cy, i wła sne ta len ty, 
głów nie pa sję in for ma tycz ną, wy ko rzy sty wał do ewan ge li za -
cji. Two rzył m.in. stro ny in ter ne to we po świę co ne cu dom eu -
cha ry stycz nym i po sta ciom świę tych. Zmarł w opi nii świę to -
ści 12 paź dzier ni ka 2006 r. po nie speł na dwu ty go dnio wej cho -
ro bie, któ ra oka za ła się być ostrym ata kiem bia łacz ki. 

W szó stą rocz ni cę śmier ci Car la roz po czął się die ce -
zjal ny etap je go pro ce su be aty fi ka cyj ne go, któ ry za koń czył 
się po czte rech la tach. W 2018 r., kie dy Ko ściół na ca łym świe -
cie prze ży wał sy nod po świę co ny mło dzie ży i ro ze zna wa niu 
po wo ła nia, pa pież Fran ci szek wy dał de kret o he ro icz no ści 
cnót mło de go kan dy da ta na oł ta rze. Nie speł na dwa la ta póź -
niej za twier dzo no cud uzdro wie nia czte ro let nie go chłop ca za 
wsta wien nic twem Car la. Wy da rzył się on 12 paź dzier ni ka 
2013 r. w Bra zy lii. Car lo Acu tis zo stał be aty fi ko wa ny 10 paź -
dzier ni ka 2020 r. w Asy żu. Je go grób w tam tej szym ko ście le 
Mat ki Bo żej Więk szej stał się miej scem piel grzy mek mło dzie -
ży z ca łe go świa ta. 
 

Ks. Pro boszcz 

*   *   *
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

 

„Ach, uczyñ Ty mnie god n¹, o b³o go s³a wio na Win ni co, 
byæ ga ³¹z k¹ pnia przenajœwiêtszego, abym To bie z serc 
mo g³a przynieœæ z³o te gro na ze bra ne – dnia dzi siej sze go! 
By zro dziæ plon mi³oœci, co ser ca zdo by wa, mam, mój 
Stwór co, za le d wie b³ysk cza su wiecz ne go. Niech mnie 
wiêc mi³oœæ Two ja roz pa la, po ry wa do czy nu – dnia dzi -
siej sze go!”   

frag ment „Mo jej pieœni dnia dzi siej sze go” w:  
„Pi sma mniej sze”, t³. Kar me li tan ki Bo se, Kra ków 2004 

 
 

2 stycz nia 2023 ro ku bê dzie my ob cho dziæ 150. rocz ni cê uro -
dzin œwiê tej kar me li tan ki z Li sieux. ONZ – de par ta ment ds. 
Oœwiaty, Na uki i Kul tu ry  wpi sa ³a tê rocz ni cê na li stê rocz nic 
ob cho dzo nych przez UNE SCO w 2022-2023 ro ku.  

Te re sa Mar tin – œw. Te re sa od Dzie ci¹t ka Je zus, 
zwa na tak ¿e Ma ³¹ Te re sk¹ (dla od ró¿ nie nia od œw. Te re sy    
z Avi la, zwa nej Wiel k¹) al bo Te re s¹ z Li sieux, uro dzi ³a siê    
w Alen con w Nor man dii w no cy z 2 na 3 stycz nia 1873 r. ja -
ko dzie wi¹ te dziec ko Lu dwi ka i Zo fii Mar tin.  

Gdy mia ³a 15 lat, wst¹ pi ³a do klasz to ru kar me li ta -
nek w Li sieux, po dob nie jak jej trzy sio stry. W cza sie krót -
kie go ¿y cia za kon ne go, ja ko Te re sa od Dzie ci¹t ka Je zus, 
doœwiadcza ogrom nej radoœci z od da nia siê Bo gu, ale te¿ 
prze sz³a przez ciemnoœci zw¹t pie nia i pró by wia ry. Od zna -
cza ³a siê po ko r¹, pro sto t¹ ewan ge licz n¹ i wiel k¹ ufnoœci¹    
w Bo gu. Tych cnót uczy ³a po wie rzo ne jej no wi cjusz ki za -
kon ne. Z³o ¿y ³a swo je ¿y cie w ofie rze za zba wie nie dusz i za 
Koœció³. W swo ich pi smach (za ty tu ³o wa nych „Dzie je du -
szy”) uka za ³a w³a sn¹ dro gê do œwiêtoœci po przez trud 
codziennoœci. „Dzie je du szy” uka za ³y siê po œmier ci kar me -
li tan ki. Zmar ³a 30 wrzeœnia 1897 ro ku.  

Pius XI be aty fi ko wa³ j¹ w 1923 r., a ju¿ w dwa la ta 
pó Ÿniej – ka no ni zo wa³. W 1927 r. og³o si³ j¹ pa tron k¹ mi sji 
ka to lic kich. W ro ku 1944 Pius XII usta no wi³ œw. Te re sê, 
dru g¹ obok œw. Jo an ny d’Arc, pa tron k¹ Fran cji. W 1997 r.,  
w 100. rocz ni cê œmier ci œw. Te re sy, pa pie¿ Jan Pa we³ II og³o -
si³ j¹ Dok to rem Koœcio³a. 

Œw. Te re sa jest pa tron k¹ Fran cji, mi sji ka to lic kich, 
za ko nów kar me li tañ skich i te re zjañ skich oraz ar chi die ce zji 
³ódz kiej. 

Koœció³ ka to lic ki wspo mi na œw. Te re sê od Dzie ci¹t -
ka Je zus w dniu 1 pa Ÿdzier ni ka. 

Rodzice œw. Teresy, Ludwik i Zofia Martin, zostali 
beatyfikowani przez papie¿a Benedykta XVI w 2008 roku 
Papie¿ Franciszek kanonizowa³ ich w 2015 roku. 
 

�ró d³a: de on.pl., mi se ri cors.org. 
 

 

*   *   * 

Ma ³a Dro ga œw. Te re sy od Dzie ci¹t ka Je zus.  

Pro gram skró co ny dla wspó³ cze snych: „Byæ dziec kiem      
w ob jê ciach Bo ga – uznaæ w³a sn¹ ma³oœæ, wrêcz nicoœæ, 
ocze ku j¹c wszyst kie go od Je go Oj cow skiej do bro ci. Nie 
przy pi sy waæ so bie za s³ug, nie wy ol brzy miaæ win, bo      
„…dzie ci s¹ zbyt ma ³e, aby zro biæ so bie krzyw dê”. Nie li -
czyæ na w³a sne za s³u gi, zdolnoœci, si ³y, wy obra ¿e nia o so bie. 
Po rzu ciæ fa ry ze izm uczo nych, kal ku la cjê i zarozumia³oœæ 
du cho w¹. Byæ twór czo bier nym w sto sun ku do dzia ³a nia 
Du cha Œwiê te go. Mieæ œwiadomoœæ te go, ¿e w³a sny mi si ³a -
mi nie zdo bê dzie my zba wie nia i z po ko r¹ to przyj mo waæ.”  
 

�ró d³o: „Na moœcie w Alen con”, Jo lan ta Gra bow ska -Mar kow ska,  
Sal wa tor, Kra ków 2017. 

Opracowanie, Teresa Andrzejak

150. rocznica urodzin Świętej Teresy 
od Dzieciątka Jezus

Św. Teresa z Lisieux 
 [reprodukcja Roman Koszowski /foto Gość]
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Rozpoczęcie wakacji „Lux Cordis”

Wspól no ta da je si łę 
 
W śro dę 22.06. od by ło się wspa nia łe wy da rze nie w na szej 
pa ra fii. Wszyst kie gru py wcho dzą ce w skład Wspól no ty 
Lux Cor dis, a więc: Wspól no ta Mło dzie ży Młod szej, Wspól -
no ta Mło dzie żo wa oraz Dusz pa ster stwo Aka de mic kie świę -
to wa ły za koń cze nie ro ku szkol no -dusz pa ster skie go, a tym 
sa mym roz po czę cie wa ka cji. I choć stu den ci bo ry ka ją się 
jesz cze z ostat ni mi eg za mi na mi w ra mach se sji eg za mi na -
cyj nej, to był to nie wąt pli wie czas zła pa nia „wia tru w ża gle” 
na tej ostat niej pro stej.  
 By ła to do sko na ła oka zja, aby po dzię ko wać so bie 
na wza jem za wspól ną dro gę, któ rą od by li śmy w ra mach for -
ma cji we wspól no cie Lux Cor dis, któ ra jak sa ma na zwa 
wska zu je, oświe tla na sze ser ca, świa tłem Je zu sa Chry stu sa. 
Po nad to mie li śmy oka zję do wspól ne go, w ra mach wszyst -
kich grup, świę to wa nia i in te gra cji. Był czas na po si łek, roz -
mo wy, gry i za ba wy. Nie za bra kło tak że wspól nej mo dli twy 
i bło go sła wień stwa Bo że go z rąk ks. Pro bosz cza.  

Nad szedł czas na wy po czy nek od szko ły, co dzien -
no ści. Cze ka na nas pięk ny okres wa ka cji i wspól nych wy -
jaz dów. Jest to nie wąt pli wie czas za słu żo ny dla nas wszyst -
kich.  
 Przy tej oka zji, za chę ca my do za in te re so wa nia się 
dzia łal no ścią wspól not. Je śli je steś mło dym czło wie kiem, 
któ ry po szu ku je Pa na Bo ga i wraz z ró wie śni ka mi pra gnie 
go znaj dy wać pod czas wspól nych spo tkań, roz mów i wspól -
nej mo dli twy, to za pra sza my.   
 

Bło go sła wio nych Wa ka cji ! 
 
Po da je my ad re sy stron na Fa ce bo oku, gdzie mo żesz nas zna leźć: 
• Dusz pa ster stwo Aka de mic kie Lux Cor dis 
/ Opie kun — ks. Wik tor Szpo nar (Stu den ci i ab sol wen ci szkół 
śred nich): https://www.fa ce bo ok.com/DALuxCordis 
• Wspól no ta Mło dzie żo wa/ Opie kun — ks. Szy mon Tu rzyń ski 
(Mło dzież w wie ku szko ły śred niej): https://www.fa ce bo -
ok.com/WMLuxCordis 
• Wspól no ta Mło dzie ży Młod szej/ Opie kun — Ks. Bar tło miej 
Bor kow ski (Mło dzież w wie ku szko ły pod sta wo wej): 
https://www.fa ce bo ok.com/DMM-Lux -Cor dis -807830382725498 

Z ŻYCIA PARAFII
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Li tur gicz na Służ ba Oł ta rza swo je wa ka cje za czę ła od obo zu 
peł ne go przy gód i spor to wych wy zwań w ośrod ku ko lo nij -
nym nad Je zio rem Wie lew skim. Mi ni stran ci pod czuj nym 
okiem ra tow ni ka ką pa li się w jed nym z naj czyst szych pol -
skich je zior oraz ba wi li się na dmu cha nym par ku wod nym. 

Mi ni stran ci bra li rów nież udział w wie lu atrak -
cjach, jak la se ro wy pa int ball, „ba nan”, qu ady, go kar ty czy 
park li no wy. Naj wię cej jed nak cza su spę dza li śmy na bo isku, 
gra jąc w pił kę noż ną. Jed nak nie atrak cje by ły naj waż niej -
szym punk tem dnia, ale co dzien na Msza Świę ta oraz pró by 
li tur gicz ne. W za leż no ści od stop nia mi ni stranc kie go szli fo -
wa li śmy na szą wie dzę i umie jęt no ści na te mat służ by mi ni -
stranc kiej. 
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Z ŻYCIA PARAFII

Pielgrzymka do Gietrzwałdu, 25 VI 2022
W so bo tę 25.06.2022, we wspo mnie nie Nie po ka la -
ne go Ser ca NMP, wspól no ta ry ce rzy św. Mi cha ła 
Ar cha nio ła wraz z pa ra fia na mi wy bra ła się na piel -
grzym kę do Sank tu arium Mat ki Bo żej w Gie trz -
wał dzie. 

Umoc nie ni bło go sła wień stwem z rąk ks. 
Pro bosz cza wy ru szy li śmy w go dzi nach po ran -
nych. Z mo dli twą i śpie wem na ustach do tar li śmy 
do Mat ki Bo żej, aby po dzię ko wać za mi nio ny rok 
for ma cji i pro si li śmy o bło go sła wio ny czas wa ka -
cji dla wszyst kich na szych pa ra fian. 

Roz po czę li śmy od na bo żeń stwa Dro gi 
Krzy żo wej w ma low ni czej, gie trz wałdz kiej sce ne -
rii, po czym uczest ni czy li śmy w Eu cha ry stii. Nie 
za bra kło tak że cza su na oso bi stą mo dli twę, roz -
mo wy oraz chwi le za du my i re flek sji. 

Po wspól nym po sił ku prze szli śmy pod fi -
gu rę Mat ki Bo żej Gie trz wałdz kiej, gdzie wy słu -
cha li śmy cie ka wych hi sto rii nt. ob ja wień Mat ki 
Bo żej w Gie trz wał dzie oraz sa me go sank tu arium. 

W miej scu, gdzie ob ja wi ła się Mat ka Bo ża, 
za wie rzy li śmy się Jej Nie po ka la ne mu Ser cu.  

Za do wo le ni, peł ni wra żeń i umoc nie ni na 
du chu, bez piecz nie wró ci li śmy do swo ich do mów. 
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W nie dzie lę 03.07.2022 wcze snym ran kiem Wspól no ta Mło -
dzie żo wa wy ru szy ła na za słu żo ny wy jazd wa ka cyj ny. Ce lem 
na szej po dró ży by ła Ochot ni ca Dol na.  

Nasz wa ka cyj ny wy jazd prze ży li śmy bar dzo ak tyw -
nie. Już pierw sze go dnia uda li śmy się na spływ Du naj cem, 
po dzi wia jąc pięk no ota cza ją cych nas kra jo bra zów. Na stęp -
nie prze szli śmy spa cer kiem do Szczaw ni cy, skąd pod ję li -
śmy się zdo by cia pierw sze go szczy tu na Pa le ni cy... Jed -
nak, aby oswo ić się z gó ra mi, wje cha li śmy na gó rę ko le ją 
krze seł ko wą :). 

Ko lej ny dzień, z uwa gi na desz czo wą au rę, spę dzi li -
śmy w ba se nach ter mal nych w Bu ko wi nie Ta trzań skiej.           
W dro dze po wrot nej za trzy ma li śmy się przy gro bie wy bit ne -
go pro fe so ra, ks. Jó ze fa Ti sch ne ra, aby chwi lę się po mo dlić. 
Po po łu dniu wy bra li śmy się na od da lo ny nie opo dal na sze go 
miej sca noc le go we go szczyt Lu bań z wie żą wi do ko wą. Nie -
ste ty wa run ki at mos fe rycz ne nie po zwo li ły na po dzi wia nie 
wi do ków. Sa ma jed nak wę drów ka przy spo rzy ła nam wie le 
wra żeń ;).  

Ko lej ne dni by ły już bar dzo in ten syw ne. 

W śro dę zdo by li śmy szczyt Prze hy ba i pa smem gór skim 
Be ski du są dec kie go ze szli śmy do miej sco wo ści Tyl ma no -
wa. Ten szlak dał nam moc no w kość, gdyż prze by li śmy te -
go dnia nie speł na 24 km. 

Czwar tek oka zał się dla nas dniem spo koj niej szym. 
Prze szli śmy bo wiem tra sę w pa śmie gór skim Gor ce, aby zo -
ba czyć, po zo sta ło ści roz bi te go w cza sie II Woj ny Świa to wej 
ame ry kań skie go bom bow ca Li be ra tor oraz do tar li śmy na 
szczyt Ma gur ki, gdzie z wie ży wi do ko wej po dzi wia li śmy 
uro kli we wi do ki pasm gór skich, się ga ją cych aż do Tatr. 

W pią tek wy bra li śmy się na wy ciecz kę do Wa do wic, 
gdzie zwie dzi li śmy dom ro dzin ny św. Ja na Paw ła II, po mo -
dli li śmy się w Ba zy li ce Ofia ro wa nia NMP, przy chrzciel ni cy, 
w któ rej ochrzczo ny zo stał ma ły Ka rol Woj ty ła. Nie za bra kło 

rów nież oka zji, aby skosz to wać tra dy cyj ne kre mó wki wa do -
wic kie. W dal szą po dróż uda li śmy się do ko pal ni so li w Wie -
licz ce, w któ rej spę dzi li śmy po nad 3 go dzi ny.  Prze mie rza jąc 
pod ziem ne ko ry ta rze i po dzi wia jąc sa kral ny kunszt gór ni -
ków, uda li śmy się do umiesz czo nej po nad 100 m pod zie mią 
ka pli cy św. Ja na Paw ła II i tam uczest ni czy li śmy wspól nie          
w Eu cha ry stii. Na ko niec dnia po je cha li śmy do Sto li cy Bo -
że go Mi ło sier dzia-Ła giew nik. Gdzie w słyn nym sank tu -
arium po mo dli li śmy się przez wsta wien nic two św. sio stry 
Fau sty ny i po wie rzy li śmy nas sa mych i na szych bli skich Bo -
że mu Mi ło sier dziu. 

So bo ta oka za ła się zwień cze niem ca łe go po by tu.        
Z Kro ścien ka nad Du naj cem wy ru szy li śmy na szlak, aby 
zdo być szczyt Trzech Ko ron i So ko li cy. Wi do ki za pie ra ły 
dech w pier siach, spra wia jąc, że wę drów ka nie spra wia ła 
trud no ści. Nasz po byt za koń czy li śmy wspól nym gril lo wa -
niem. Był to nie zwy kły czas, gdyż mie li śmy oka zję spo tkać 
się i wspól nie spę dzić czas z gru pą przy ja ciół, któ ra świę to -
wa ła 50. rocz ni cę zło że nia eg za mi nów ma tu ral nych.  

W nie dzie lę 10.07.2022 ze Sta re go Są cza wy ru szy li -
śmy po cią giem w stro nę Gdań ska, gdzie bez piecz nie do tar -
li śmy do do mów w póź nych go dzi nach wie czor nych. 

10

Wakacyjny wyjazd WM „Lux Cordis”  
do Ochotnicy Dolnej

Z ŻYCIA PARAFII
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40. Gdańska Piesza Pielgrzymka  
na Jasną Górę
Niedziela z wolontariuszami 
Za chę ca my do mo dli tew nej łącz no ści oraz du cho we go wspar cia piel grzy mów 
Gdań skiej Pie szej Piel grzym ki na Ja sną Gó rę, któ rzy wy ru szą z Ba zy li ki Ma riac -
kiej w Gdań sku w naj bliż szy czwar tek, 28 lip ca, po Mszy św. o godz. 6.00. W nie -
dzie lę 17 lip ca go ści li śmy przed sta wi cie li piel grzym ki i dzię ki na szej ofiar no ści 
wspar li śmy to pięk ne dzie ło i je go uczest ni ków kwo tą 3 tys. 171 zł. 

kartka pocztowa przesłana już z Jasnej Góry 

akcja informacyjna dla zainteresowanych pielgrzymką na Jasną Górę

stoisko wolontariuszy gdańskiej pielgrzymki na Jasną Górę ostatnia Msza św. w drodze do Częstochowy 

zd
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wreszcie u celu na jasnogórskich błoniach
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Chór Brata Alberta na pikniku

Podsumowanie 
sezonu 
śpiewaczego Chóru 

W go ścin nym Go łę bie wie, jak co ro ku, nasz chór pa ra -
fial ny za koń czył ko lej ny rok pra cy.  

Po dzię ko wa nia, uśmie chy, za ba wa i oczy wi -
ście mo dli twa... pięk ny i wzru sza ją cy wie czór.  

Te raz nie co od po czyn ku a we wrze śniu wra ca -
my i roz po czy na my no wy rok od piel grzym ki do 
So kół ki.  

Za pra sza my do współ pra cy wszyst kich ob da -
rzo nych ta len tem wo kal nym :)  

ks. Proboszcz 
 

Nasz pa ra fial ny Chór św. Bra ta Al ber ta dziel nie prze trwał czas 
pan de mii. W okre sie od mar ca 2020 ro ku do dzi siaj (a jest wrze -
sień ro ku 2022) tyl ko na kil ka mie się cy, zli cza jąc wszyst kie prze -
rwy, za wie sił swo ją dzia łal ność ze wzglę du na roz prze strze nia ją cy 
się CO VID. Zda rza ło się, że na pró by czy nie dziel ne śpie wa nie na 
Mszy św. przy cho dzi ło za le d wie kil ku chó rzy stów, ale za wsze i wy -
trwa le to wa rzy szy ła im w tym trud nym cza sie Dy ry gent Chó ru – 
Ania Te rech. 

Oka zją do wy ra że nia wdzięcz no ści dla Niej by ło co rocz -
ne pod su mo wa nie w czerw cu se zo nu śpie wa cze go. Z du mą mo że -
my po wie dzieć, że dzię ki pra cy Ani Te rech i pięk nie do bra nym 
przez Nią pie śniom mo że my głę biej i ra do śniej prze ży wać Eu cha -
ry stię. To za słu gą przede wszyst kim ta kich cech Ani, jak po go da 
du cha i cier pli wość, jest cie pła, ro dzin na at mos fe ra na każ dej pró -
bie chó ru. Wszyst ko to spra wia, że chór jest przede wszyst kim 
wspól no tą, któ ra mo dli się śpie wem. Dy ry gent ce (pew nie czu je 
się za kło po ta na ty mi kom ple men ta mi), wszyst kim Chó rzy stom 
dzię ku je my za ko lej ny rok pra cy! I oczy wi ście już przy go to wu je -
my re per tu ar na ko lej ny se zon śpie wa czy (ma my na dzie ję, że to 
do bra wia do mość dla pa ra fian).  

Grażyna Chrapczyńska 

Z ŻYCIA PARAFII



14

Pięk nie roz po czął się ko lej ny rok dzia łal no ści na sze go pa ra -
fial ne go Chó ru św. Bra ta Al ber ta. W dniach 2 - 3 wrze śnia 
2022 ro ku chó rzy ści wy ru szy li na piel grzym kę do sank tu -
ariów na Ma zu rach i Pod la siu. W au to ka ro wej wy pra wie 
uczest ni czy li tak że nie na le żą cy do wspól no ty Chó ru in ni pa -
ra fia nie oraz przy ja cie le i ro dzi ny chó rzy stów. Głów nym ce -
lem piel grzym ki by ło Sank tu arium Naj święt sze go Sa kra -
men tu w So kół ce, w któ rym w 2008 ro ku miał miej sce Cud 
Eu cha ry stycz ny (au ten tycz ność te go wy da rze nia zo sta ła 
po twier dzo na przez au to ry te ty na uko we oraz ko mi sję ko -
ściel ną). Pierw sze go dnia wy pra wy, któ rej przez ca ły czas 
to wa rzy szy ła sło necz na po go da, piel grzy mi od wie dzi li tak że 
prze pięk ne Sank tu arium w Świę tej Lip ce oraz Mu zeum 
Ikon w Su pra ślu. Po obu miej scach opro wa dzi li przy by szów 
z Gdań ska prze wod ni cy. Z ko lei na stęp ne go dnia, w dro dze 
po wrot nej do do mu, piel grzy mi mo gli po znać Sank tu arium 
Ma ryj ne w Świę tej Wo dzie, znaj du ją ce się nie da le ko Bia łe -
go sto ku. Hi sto rię tej zna nej na Pod la siu pa ra fii przed sta wił 
jej pro boszcz ks. Al fred Bu twi łow ski. Mo dli twie w po szcze -
gól nych sank tu ariach to wa rzy szy ły pięk ne pie śni przy go to -
wa ne przez nasz Chór. 

Bar dzo ser decz nie dzię ku je my wszyst kim, któ rzy 
przy czy ni li się do zor ga ni zo wa nia na praw dę du cho wo po -
krze pia ją cej, ale i peł nej ra do ści piel grzym ki: księ dzu pro -
bosz czo wi Grze go rzo wi Stol czy ko wi przede wszyst kim za 
mi strzo stwo lo gi stycz ne i du cho wą opie kę nad gru pą, dy ry -
gent chó ru Ani Te rech za po mysł i pro gram wy jaz du oraz 
se kre tarz chó ru Ali So wiń skiej za po moc w przy go to wa -
niach do wy jaz du. Z wy tę sk nie niem cze ka my na ko lej ne 
wy jaz dy!  

 

Przy oka zji za pra sza my do współ pra cy 
z Chó rem św. Bra ta Al ber ta wszyst kie oso by 
ko cha ją ce mu zy kę i pra gną ce swo im śpie wem 
ubo ga cać li tur gię – pró by chó ru od by wa ją się 
we wtor ki i w czwart ki o go dzi nie 19.00 w sal -
ce na ple ba nii. Za pra sza my! 

 
Grażyna Chrapczyńska 

Z ŻYCIA PARAFII

Pielgrzymka chóru parafialnego do 
Świętej Lipki i Sokółki



GŁOS BRATA NR 3(93)2022 15

Z ŻYCIA PARAFII



Pa ra fial na piel grzym ka do swa rzew skie go sank tu arium 

6 wrze śnia gru pa na szych pa ra fian uda ła się z ks. Bar tło -
mie jem Bor kow skim do swa rzew skie go sank tu arium MB 
Kró lo wej Pol skie go Mo rza na uro czy sto ści zwią za ne z tzw. 

„du żym od pu stem”, któ re trwa ły tam prak tycz nie przez ca -
ły ty dzień. Wtor ko wa Msza św. po świę co na by ła oso bom 
cho rym, więc wszyst kim jej uczest ni kom udzie lo no pod -
czas niej sa kra men tu na masz cze nia cho rych. Mo gli śmy po -
dzi wiać przy tym pięk ne skle pie nie i licz ne ko lo ro we po li -

chro mie na ścia nach te go za byt ko we go ko ścio ła, 
jak rów nież nie co dzien ny wi ze ru nek Mat ki Bo żej         
w ka pe lu szu i bar dzo ory gi nal ny ob raz – ma pę       
z XVII w., na któ rej wid nie je Za to ka Puc ka wraz        
z ko ścio ła mi w Swa rze wie, Puc ku i He lu.  

Po Mszy św. mie li śmy też oka zję do ad o ra -
cji Naj święt sze go Sa kra men tu oraz do na wie dze nia 
po bli skiej ka plicz ki ze stud nią, przy któ rej w XV w. 
wy ło wio no z mo rza drew nia ną fi gur kę Mat ki Bo żej 
Pa tron ki Ry ba ków, któ ra obec nie umiesz czo na jest 
w głów nym oł ta rzu. Mój stu dent, któ re go tam nie -
spo dzie wa nie spo tka li śmy, a któ ry ja ko tam tej szy 
pa ra fia nin był z na mi na tej sa mej Mszy św., zro bił 
nam na koń cu wspól ne pa miąt ko we zdję cie na stop -
niach oł ta rza w ko ście le oraz przed ka plicz ką.  

Tekst i zdję cia: Ewa Wo ja czek
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Z modlitwą przed 
Królową Polskiego 
Morza
Dzień mo dlitw osób star szych i cho rych w Swa rze wie 
 
6 wrze śnia gru pa na szych pa ra fian uczest ni czy ła we Mszy 
Świę tej z ob rzę dem na masz cze nia cho rych w Sank tu arium 
Ma ryj nym Kró lo wej Pol skie go Mo rza w Swa rze wie. Dzień 
był dniem mo dlitw osób star szych i cho rych w ra mach tzw. 
Wiel kie go Od pu stu Swa rzew skie go ku czci Na ro dze nia 
Naj święt szej Ma ryi Pan ny.  

O go dzi nie 16:00 wy ru szy li śmy w dro gę do Ma -
don ny Swa rzew skiej, aby uczest ni czyć w Eu cha ry stii spra -
wo wa nej o go dzi nie 18:00 w sank tu arium. W dro dze nie za -
bra kło wspól nej mo dli twy ró żań co wej oraz krót kiej lek cji 
hi sto rii o ła ska mi sły ną cej fi gu rze Mat ki Bo żej Swa rzew -
skiej. Po za koń czo nej Mszy Świę tej uda li śmy się do tzw. Ka -
pli cy Ob ja wie nia (stu dzien ki), gdzie prawdopodobnie po 
raz pierw szy (mniej wię cej po czą tek XV wie ku) usy tu owa -
no fi gur kę Mat ki Bo żej. Oko ło go dzi ny 20:00 wy je cha li śmy 
ze Swa rze wa w dro gę po wrot ną do Gdań ska.  

Dzię ku jąc Pa nu Bo gu i Mat ce Bo żej za ten pięk ny 
czas, w swo ich mo dli twach pa mię ta li śmy o oso bach star -
szych i cho rych z na szej pa ra fii, za bie ra jąc te oso by i ich    
in ten cje w na szych ser cach do tro nu Kró lo wej Pol skie go 
Mo rza.  
 

*   *   *

Z ŻYCIA PARAFII

kaplica MB Swarzewskiej ze studzienką niecodzienny obraz MB w kapeluszu

Msza św. z błogosławieństwem chorych

nasi parafienie przed kapliczką MB Swarzewskiej



W so bo tę, 12.06.2022, wy ru szy ła spod ka te -
dry oliw skiej pierw sza die ce zjal na piel -
grzym ka ro dzin i mał żeństw. Na po nad 7-ki -
lo me tro wą tra sę przez ma low ni cze oliw skie 
la sy po bło go sła wił nas ks. abp Ta de usz Woj -
da. Sam nie mógł nam nie ste ty tym ra zem 
to wa rzy szyć, ale obie cał swój udział w ko lej -
nej piel grzym ce za rok, na któ rą wszy scy je -
ste śmy już te raz ser decz nie za pro sze ni.            
W je go imie niu prze wod ni czył nam ks. Piotr 
Przy bo rek, któ ry dwa mie sią ce póź niej 
(20.08.2022) przy jął w na szej ka te drze świę -
ce nia bi sku pie, sta jąc się tym sa mym jed -
nym z naj młod szych bi sku pów pol skich.    

Po 2,5-go dzin nym mar szu do tar li -
śmy do Ma tem ble wa, gdzie pro boszcz tam -
tej sze go sank tu arium po wi tał nas ob fi tym 
„prysz ni cem” z wo dy świe co nej u stóp ka -
plicz ki MB Brze mien nej, któ rej po kło ni li -

śmy się, za nim uda li śmy się na ro dzin ne bie sia do wa nie na po bli skiej po la nie. Wo lon ta riu sze die ce zjal ne go Ca ri tas cze ka li 
tam już na nas z cie płą gro chów ką, pysz ny mi pącz ka mi i ka wą lub her ba tą. Naj młod si piel grzy mi mo gli sko rzy stać z licz -
nych atrak cji w po sta ci róż nych gier, pusz cza nia ba niek, ma lo wa nek itp. 

O ucztę dla na szych uszu za dbał miej sco wy ze spół 
pa ra fial ny, któ ry umi lał nam czas śpie wa niem i gra niem po -
pu lar nych pio se nek ma ryj nych. Na szą piel grzym kę za koń -
czy li śmy po po łu dniu po lo wą Mszą św. pod prze wod nic twem 
bpa Wie sła wa Szla chet ki. Każ dy z nas miał też wy jąt ko wą 
oka zję, aby ude rzyć w sto ją cy przy oł ta rzu Dzwon Su mie nia 
Nie na ro dzo nych z Rze szo wa, któ ry pe re gry no wał aku rat po 
ca łej Pol sce, a dzię ki Ry ce rzom Ko lum ba na cze le z ks. Kry -
stia nem Wil czyń skim za wi tał te go dnia do Ma tem ble wa. 
Ude rze nie w ten dzwon by ło sym bo licz nym wy ra zem na sze -
go po par cia dla ży cia ludz kie go od je go za ra nia, co w do bie 
dzi siej sze go kry zy su ro dzin ma z pew no ścią ogrom ne zna -
cze nie. 

Tekst i zdję cia: Ewa Wo ja czek 

GŁOS BRATA NR 3(93)2022 17

Pierwsza diecezjalna pielgrzymka rodzin 
i małżeństw do Matemblewa

Z ŻYCIA PARAFII

powitalny „prysznic” z wody święconej Dzwon Sumienia Nienarodzonych

procesja na wejście

rodzinna biesiada na matemblewskiej polanie
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W so bo tę 10 wrze śnia wy ru szy li śmy już po raz 22 na ro we -
ro wy szlak w piel grzym ce do Ma tem ble wa. Z wiel kim nie po -
ko jem śle dzi li śmy do nie sie nia po go do we, któ re osta tecz nie 
oka za ły się ła ska we. Punk tu al nie i ofi cjal nie o godz. 10.00  
roz po czę li śmy te go rocz ną piel grzym kę. Przy po mnie nie za -
sad, mo dli twa i w to wa rzy stwie po li cji ru szy li śmy... ro we rzy -
ści i se nio rzy, któ rzy do Ma tem ble wa uda li się au to ka rem.  
W sank tu arium MB Brze mien nej ocze ki wał na nas ks. pro -
boszcz An drzej Pra de la, któ ry tra dy cyj nie po kro pił wszyst -

kich wo dą świę co ną. Chwi la od po czyn ku; wspól na Eu cha ry -
stia i część in te gra cyj na. By ło więc coś dla du cha i cia ła. 
Szcze gó ły w fo to ga le rii. Za pra sza my do obej rze nia... 

Dzię ku je my wszyst kim, któ rzy od po wie dzie li na na -
sze za pro sze nie do wspól ne go piel grzy mo wa nia oraz 
wszyst kim, któ rzy po mo gli nam w or ga ni za cji te go przed się -
wzię cia.  

 
ks. Pro boszcz 

Pielgrzymka rowerowa do Matemblewa
Z ŻYCIA PARAFII
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Poświęcenie tornistrów i przyborów 
szkolnych 2022

W nie dzie lę 11 wrze śnia pod czas Mszy Świę tej o go dzi nie 
11:00 miał miej sce ob rzęd bło go sła wień stwa uczniów roz po -
czy na ją cych na ukę w szko le oraz po świę co no tor ni stry          
i przy bo ry szkol ne. Niech do bry i mi ło sier ny Bóg bło go sła -
wi wszyst kim uczniom i ich ro dzi com oraz na uczy cie lom, 

ka te che tom i pra cow ni kom na szych szkół w no wym ro ku 
szkol nym 2022/2023, a Ma ry ja, Sto li ca Mą dro ści, wy pra sza 
wszyst kim po trzeb ne ła ski, aby wzra stać w wie rze i mą dro -
ści u Bo ga i lu dzi.  

Błogosławieństwo 
kierowców  
i poświecenie aut 
Jak co ro ku, 25 lip ca, w li tur gicz ne wspo mnie nie św. 
Krzysz to fa na wspól nej mo dli twie go ści li śmy kie row ców          
i uczest ni ków ru chu dro go we go. Po wspól nej Eu cha ry stii 
ks. Ma ciej po świę cił wszyst kie po jaz dy i ich wła ści cie li, 
któ rzy dum nie sta li przy swo ich środ kach trans por tu. 

Za pra sza my do obej rze nia fo to ga le rii na pa ra fial -
nej stro nie in ter ne to wej :)
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Z ŻYCIA PARAFII

Karkonosze 2022 
 
Gru pa stu den tów z Dusz pa ster stwa Aka de mic kie go „Lux 
Cor dis” w po ło wie wrze śnia uda ła się na wa ka cyj ny wy jazd. 
Na szym du cho wym opie ku nem – w za stęp stwie za ks. Wik -
to ra – był ks. Ma ciej. Tym ra zem ce lem na szej pod ró ży by -
ły Kar ko no sze, a kon kret nie Szklar ska Po rę ba. Czas spę -
dza li śmy na trek kin gu gór skim, roz mo wach i wspól nych 
po sił kach. Mi mo te go, że po go da nas nie roz piesz cza ła, to 
wspa nia łe wi do ki i obec ność dru gie go czło wie ka po ma ga ła 
nam za chwy cić się pięk nem Pa na Bo ga. Nie za bra kło też 
przy jem nych nie spo dzia nek z Je go stro ny, jak wi zy ta             
w Sank tu arium Mat ki Bo żej Ła ska wej w Krze szo wie, któ ra 
nie by ła przez nas za pla no wa na, a po zwo li ła nam cie szyć się 
pięk nem sztu ki sa kral nej. Ca ły wy jazd zwień czy li śmy wi zy -
tą w Le gni cy, gdzie miał miej sce Cud Eu cha ry stycz ny. Mie -
li śmy tam oka zję wy słu chać krót kiej na uki i uczest ni czyć 
we Mszy świę tej. Miej sce to, jak i ca ły wy jazd, na dłu go za -
pad ną w na szej pa mię ci.

Studenci na wakacjach
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Z ŻYCIA PARAFII

Spotkania klubu seniora

Wspólnota Jezusowej Łodzi

7 wrze śnia 2022 ro ku Pa ra fial ny Klub Se nio ra wzno wił spo -
tka nia po prze rwie wa ka cyj nej. Przy ka wie i ciast ku uczci li -
śmy wa ka cyj nych so le ni zan tów, a po tem za pla no wa li śmy 
te ma ty kę spo tkań na naj bliż sze mie sią ce.  

Spo tka nia Klu bu Se nio ra od by wa ją się w każ dą 
śro dę o go dzi nie 11.00. Se nio rów, któ rzy dys po nu ją cza sem 
i ma ją po trze bę wspól no ty oraz po głę bia nia wia ry, wie dzy         
i mię dzy ludz kich re la cji za pra sza my na spo tka nia. 

Wszyst kich przyj mie my cie pło i z ra do ścią.

Roz po czę cie dzia łal no ści apo -
stol skiej po wa ka cjach 6 wrze -
śnia 2022 ro ku w ka pli cy u ss. 
Be ta nek, Wspól no ta Je zu so wej 
Ło dzi mo dli twą w cza sie Mszy 
świe tej roz po czę ła no wy rok 
pra cy i dzia łal no ści apo stol -
skiej. Po wspól nej mo dli twie 
dzie li li śmy się świa dec twa mi      
z cza su wa ka cji. Z mo wym za -
pa łem ru sza my do pra cy. 
Chwa ła Pa nu!
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Seans filmowy „Zobacz anioła”

W śro dę 14.09.2022 r. w sal ce pa ra fial nej od by ła się pro jek -
cja fil mu do ku men tal ne go o Świę tym Mi cha le Ar cha nie le, 
za ty tu owa ny: „Zo bacz Anio ła”. Spo tka nie zor ga ni zo wa ne 
przez wspól no tę św. Mi cha ła Ar cha nio ła, dzia ła ją cą przy na -
szej pa ra fii, zgro ma dzi ło wie le osób, chcą cych le piej po znać 

i po głę bić po boż ność ku czci te go wiel kie go orę dow ni ka. 
Se ans fil mo wy spo tkał się z du żym za in te re so wa niem obec -
nych na fil mie pa ra fian. Wie rzy my, że nie ba wem uda nam 
się kon ty nu ować ko lej ne te go ty pu wy da rze nie. 

Wspólnota Domowego Kościoła
Przed sta wi cie le Wspól no ty Do -
mo we go Ko ścio ła spę dzi li pięk -
ny czerw co wy wie czór w le śni -
czów ce w Go łę bie wie. By ło ra -
do śnie, ku li nar nie i mo dli tew -
nie... Wszy scy obec ni na pik ni -
ku dzię ko wa li do bre mu Bo gu 
za dar Wspól no ty i za ko lej ny 
rok for ma cyj ny. Przed na mi no -
we wy zwa nia… Za pra sza my 
mał żon ków do wspól ne go kro -
cze nia dro gą wska za ną przez 
Chry stu sa. Je ste śmy otwar ci            
i cze ka my na no we mał żeń -
stwa. Moż na nas zna leźć w każ -
dą trze cią nie dzie lę mie sią ca na 
Mszy św. o godz. 12.00. Wów -
czas przy go to wu je my opra wę 
li tur gicz ną. Py taj cie tak że na -
szych dusz pa ste rzy, a oni po -
kie ru ją wszyst kich za in te re so -
wa nych pod wła ści wy ad res.  
 
😊😊😊😊 Cze ka my na WAS.
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W Ozior no je, w Ka pli cy Wie czy -
stej Ad o ra cji Naj święt sze go Sa -
kra men tu, w Na ro do wym Sank -
tu arium Mat ki Bo żej Kró lo wej 
Po ko ju znaj du je się oł tarz ad o ra -
cji „Gwiaz da Ka zach sta nu”. To 
jed na z „dwu na stu Gwiazd w Ko -
ro nie Ma ryi Kró lo wej Po ko ju” 
włą czo na do Dzie ła Apo stol stwa 
Wie czy stej Ad o ra cji Naj święt sze -
go Sa kra men tu w in ten cji po ko ju 
na świe cie.  
Au to rem oł ta rza jest Ma riusz 
Dra pi kow ski.  

 
Pię cio skrzy dło wy oł tarz (pen tap tyk) przy go to wa ny spe cjal -
nie do te go miej sca jest pla stycz ną re ali za cją re flek sji bi blij -
nej od no szą cą się do Mi ło sier dzia Bo że go. Jest pró bą zgłę -
bie nia dia lo gu i przy mie rza mię dzy Bo giem a czło wie kiem. 
Pre zen tu je rów nież pa tro nów Ka zach sta nu, któ ry mi są Mat -
ka Bo ża Kró lo wa Po ko ju oraz Abra ham.  

Św. Jan Pa weł II pi sał: „Abra ham jest wiel kim pier -
wo wzo rem Mat ki Chry stu sa, Mat ki Za wie rze nia. Ma ry jo, 
bło go sła wio na je steś, któ raś uwie rzy ła w sło wo Pa na. Dwie 
po sta cie, jed na ze Sta re go Te sta men tu, dru ga z No we go 
oraz dwa po cząt ki – je den w Abra ha mie a dru gi w Ma ryi, 
spo ty ka ją się ze so bą”.  

En cy kli ka Re demp to ris Ma ter mó wi: „Wia ra Ma ryi 
po rów ny wa na by ła do wia ry Abra ha ma, któ re go apo stoł na -
zy wa »oj cem na szej wia ry« [por. Rz 4,12]. W zbaw czej eko no -
mii Ob ja wie nia Bo że go wia ra Abra ha ma sta no wi po czą tek 
Sta re go Przy mie rza; wia ra Ma ryi przy zwia sto wa niu da je po -
czą tek Przy mie rzu No we mu. Po dob nie też, jak Abra ham 
„wbrew na dziei uwie rzył na dziei, że sta nie się oj cem wie lu na -
ro dów” [Rz 4,18], tak Ma ry ja (…) uwie rzy ła, że za spra wą 
Du cha Świę te go sta nie się Mat ką Sy na Bo że go… Po dob nie 
jak ten pa triar cha ca łe go lu du Bo że go, tak i Ma ry ja w cią gu 
ca łej dro gi swo je go ule głe go, ma cie rzyń skie go fiat, bę dzie 
po twier dzać, iż „wbrew na dziei, uwie rzy ła na dziei”. Sta ła się 
wzo rem za wie rze nia: „Niech mi się sta nie we dług Twe go sło -
wa” [Łk 1,38]. 

In spi ra cją do przed sta wie nia sce ny znaj du ją cej się 
na za mknię tych skrzy dłach oł ta rza stał się utwór św. Ja na 
Paw ła II pt. „Tryp tyk rzym ski”, a szcze gól nie trze cia je go 
część, za ty tu ło wa na „Wzgó rze w kra inie Mo ria”, któ ra jest 
po dzie lo ną na czte ry pod roz dzia ły po etyc ką opo wie ścią o hi -
sto rii Abra ha ma. Je go dzie je sta ją się sym bo lem przy szłej 
Mę ki Je zu sa. Od ku pień cza śmierć Sy na Bo że go sta no wi 
moc ny pre tekst do ape lu skie ro wa ne go pod ad re sem ludz ko -
ści o na dzie ję, na grun cie ta jem ni cy i ogro mu Bo że go Mi ło -
sier dzia. 

W na roż ni kach oł ta rza przed sta wio ne zo sta ły czte ry 
sce ny: 
1. Abra ham pod dę ba mi Mam re – uka zu je pa triar chę kie ru ją -
ce go się mi ło sier dziem, za pra sza ją ce go „trzech po dróż nych” 
na go ści nę w swo im na mio cie.  
2. Ofia ra z Iza aka – jest  za po wie dzią ofia ry Sy na Bo że go. 
3. Wsta wien ni cza mo dli twa Abra ha ma za miesz kań ców So do -
my i Go mo ry. 
4. Abra ham gosz czo ny chle bem i wi nem przez Mel chi ze de ka 

– kró la i ka pła na Sza le mu iden ty fi ko wa ne go z Je ro zo li mą. 
Naj wspa nial szą rze czą, ja ką Je zus po wie dział, są sło -

wa: „Jak Mnie umi ło wał Oj ciec, tak i Ja was umi ło wa łem” [J 
15,9]. Pró bą od zwier cie dle nia tej praw dy jest przed sta wie nie 
Tro nu Ła ski, któ ry znaj du je się w gór nej czę ści oł ta rza. W li -
ście do He braj czy ków czy ta my: „Przy bliż my się więc z uf no -
ścią do tro nu ła ski, aby śmy otrzy ma li mi ło sier dzie i zna leź li 
ła skę w sto sow nej chwi li” [Hbr 4,16]. 

W sa mym cen trum za mknię te go oł ta rza, na pla nie 
Je ro zo lim skie go Gro bu Je zu sa od naj du je my wi ze run ki wraz 
z re li kwia rza mi: św. Ja na Paw ła II i św. Fau sty ny, któ rzy by li 
świad ka mi Chry stu sa i ca łym swym ży ciem świad czy li o Bo -
żym Mi ło sier dziu. Św. Jan Pa weł II za wie rzył świat Bo że mu 
Mi ło sier dziu w 2002 ro ku w Ła giew ni kach. Czy niąc to, zwra -
cał się z go rą cym pra gnie niem, aby orę dzie o mi ło sier nej mi -
ło ści Bo ga, któ re zo sta ło ogło szo ne za po śred nic twem św. 
Fau sty ny, do tar ło do wszyst kich miesz kań ców zie mi i na peł -
ni ło ich ser ca, na dzie ją. Wo łał: „Trze ba tę iskrę Bo żej ła ski 
roz nie cić. Trze ba prze ka zać świa tu ogień Mi ło sier dzia.      
W Mi ło sier dziu Bo ga świat znaj dzie po kój, a czło wiek 
szczę ście!” 

Po otwar ciu skrzy deł, w cen tral nej czę ści oł ta rza na 
tle wnę ki, któ ra od no si się do waż ne go ele men tu jur ty o na -
zwie sza ny rak (i któ ra w tra dy cji ka zach skiej sym bo li zu je 
dom, a sze rzej tak że po kój), wi dzi my oto czo ne go świa tło ścią, 
jak by sza tą, Chry stu sa Eu cha ry stycz ne go w mon stran cji na -
wią zu ją cej do wi ze run ku Mat ki Bo żej. Po ni żej umiesz czo ny 
jest ró ża niec uło żo ny w kształ cie ser ca. W tle po sta ci Mat ki 
Bo żej wi dać sieć, a na niej wie le ry bek. Po obu stro nach cen -
tral nej czę ści oł ta rza, na skrzy dłach bocz nych, wid nie ją dwa 
drze wa oraz de ko ra cyj ne ele men ty przy po mi na ją ce li ście –   
w swo jej for mie na wią zu ją ce do sym bo licz nych or na men tów 
ka zach skich. 
 
Hi sto ria Na ro do we go Sank tu arium w Ozior no je 
„Gdzie wzmógł się grzech, tam jesz cze ob fi ciej roz la ła się ła -
ska” [Rz 5,20]. Zie mia mę czeń stwa sta ła się miej scem nie -
zwy kłe go cu du za wsta wien nic twem Naj święt szej Mat ki – 
Ma ryi i jest świa dec twem, że nie ma na zie mi miej sca po zba -
wio ne go Bo żej opie ki. 

Ozior no je – to pa ra fia za ło żo na w 1936 ro ku przez 
pol skich ze słań ców, któ rzy zo sta li de por to wa ni na nie przy ja -

„12 Gwiazd w Koronie Maryi, Królowej Pokoju”

OŁTARZ POKOJU – „Gwiazda Kazachstanu”

2.07.2014 r. modlitwa przed ołtarzem „Gwiazdy Kazachstanu” w dniu 
poświęcenia, w Ka pli cy Wie czy stej Ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu,  
w Na ro do wym Sank tu arium Mat ki Bo żej Kró lo wej Po ko ju w Ozionoje  
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zne pust ko wia Ka zach sta nu przez wła dze ZSRR. Pol skie ro -
dzi ny za miesz ku ją ce te re ny car skiej a po tem ra dziec kiej 
Ukra iny nie chcia ły wstę po wać do koł cho zów, by ły przy wią -
za ne do wia ry ka to lic kiej oraz pol skich tra dy cji i kul tu ry. To 
uczy ni ło z nich „wro gów na ro du” w ZSRR i na ra zi ło na re pre -
sje w po sta ci przy mu so wych prze sie dleń m.in. do Ka zach sta -
nu. Ich lo sy by ły peł ne dra ma ty zmu – wy wóz ka na bez kre sne 
ste py, głód, mróz, cho ro by, ma so we wy ko ny wa nie wy ro ków 
śmier ci dzie siąt ko wa ły de por to wa nych Po la ków. Pierw si pa -
ra fia nie z Ozior no je miesz ka li w ziem nych le pian kach, cier -
pie li głód i cho ro by. Tych umę czo nych lu dzi wy róż nia ła jed -
nak nie zwy kła na dzie ja i wia ra w Bo ga oraz uf ność w opie kę 
Mat ki Bo żej. Na tych ol brzy mich te ry to riach bra ko wa ło ka -
pła nów. Wier ni z utę sk nie niem cze ka li na Mszę św. i spo -
wiedź. Księ ży, któ rzy pró bo wa li do trzeć do wier nych, wię zio -
no lub za bi ja no. Mo dli twa da wa ła tym zgnę bio nym lu dziom 
si łę do dźwi ga nia wiel kie go cier pie nia. Do tej du cho wej rze -
czy wi sto ści moż na od nieść sło wa Ja na Paw ła II z en cy kli ki         
o mi ło sier dziu Bo żym Di ves in mi se ri cor dia: „Krzyż sta no wi 
naj głęb sze po chy le nie się Bó stwa nad czło wie kiem, nad tym, 
co czło wiek – zwłasz cza w chwi lach trud nych i bo le snych – 
na zy wa swo im lo sem. Krzyż sta no wi jak by do tknię cie od -
wiecz ną mi ło ścią naj bo le śniej szych ran ziem skiej eg zy sten cji 
czło wie ka. […] W swym zmar twych wsta niu Chry stus ob ja -
wił Bo ga mi ło ści mi ło sier nej wła śnie przez to, że ja ko dro gę 
do zmar twych wsta nia przy jął krzyż”.  

Szcze gól nie trud ne wa run ki ży cia by ły udzia łem 
miesz kań ców te go miej sca na po cząt ku II woj ny świa to wej. 
Lu dzie zmu sze ni zo sta li do cięż kiej pra cy w su ro wych wa -
run kach i tem pe ra tu rze się ga ją cej od –50 st. C zi mą do +40 
st. C la tem. Bie da, głód i sil ny mróz zbie ra ły ob fi te żni wo 
śmier ci. Pol scy ze słań cy w Ozior no je mo dli li się na ró żań cu 
do Mat ki Bo żej o oca le nie. Ich żar li wa mo dli twa wzno szo na 
do nie ba ze środ ka za te izo wa nej, so wiec kiej re pu bli ki nie zo -
sta ła bez od po wie dzi. 

25 mar ca 1941 ro ku, w uro czy stość Zwia sto wa nia 
Naj święt szej Ma ryi Pan ny, na stą pił spek ta ku lar ny cud. Sku -
ta lo dem zie mia, za czę ła przed wcze śnie i gwał tow nie roz ma -
rzać. Wsku tek te go po wsta ło roz pa dli sko w zie mi bez żad ne -
go do pły wu, w któ rym utwo rzy ło się je zio ro ma ją ce 7 km dłu -
go ści i 5 m głę bo ko ści. W nim zaś po ja wi ło się ta kie mnó stwo 
ryb, że moż na je by ło ła pać rę ka mi. Tym sa mym ze słań cy zo -
sta li oca le ni od śmier ci gło do wej. Z ca łej oko li cy przy jeż dża -
no po ry by, prze wo żo no je cię ża rów ka mi. Je zio ro utrzy my -
wa ło się kil ka na ście lat. 

W ma ju 1990 ro ku roz po czę to w Ozior no je bu do wę 
ko ścio ła. Pa ra fię utwo rzo no pod we zwa niem Mat ki Bo żej 
Kró lo wej Po ko ju. Sio stry kar me li tan ki otrzy ma ły fi gu rę Mat -
ki Bo żej z Me dju gor je i ró ża niec od s. Łu cji z Co im bry, któ ra 
za pew nia ła, że bę dzie: „trwać mo dli twą i du cho wą obec no -
ścią w kar me lu, któ ry pierw szy, w naj bliż szym cza sie po dej -
mie dzia łal ność na Wscho dzie” – ce lem na wró ce nia Ro sji. 
Klasz tor sta nął na ru inach koł cho zu o na zwie „Awan gar da”. 
Bo że pla ny są nie od gad nio ne.  

W Fa ti mie Mat ka Bo ża wy ra zi ła pra gnie nie nie sie -
nia wia ry na zie mie daw ne go Związ ku Ra dziec kie go i wią za -
ła szcze gól ne obiet ni ce z na wró ce niem Ro sji. W tę mi sję włą -
czy ły się m.in. sio stry, któ rych ży cie wy peł nia kon tem pla cja. 
Nie ustan na obec ność Chry stu sa w Naj święt szym Sa kra men -
cie jest na tych zie miach wy mow nym zna kiem dzia ła nia Bo -
żej ła ski. 

Po la tach, w 1997 ro ku, nad brze giem je zio ra po sta -
wio no fi gu rę Mat ki Bo żej z sie cią peł ną ryb. Jan Pa weł II 
pod czas swej po dró ży apo stol skiej do Ka zach sta nu w 2001 
ro ku po świę cił fi gu rę i szyb ko zo sta ła ona oto czo na kul tem 
wier nych.  

Pol skie sio stry kar me li tan ki z Czę sto cho wy od 2007 
ro ku za miesz ka ły w Ozior no je, w ma łym, ka zach skim dom -

ku. Póź niej (obok po koł cho zo wych ru in) po sta wi ły klasz tor 
pw. Mi ło sier dzia Bo że go i Nie po ka la ne go Ser ca Ma ryi – 
pierw szy w hi sto rii Ka zach sta nu zbu do wa ny od pod staw ka -
to lic ki klasz tor klau zu ro wy, któ ry zo stał po świę co ny w 2013 
ro ku.  

Jan Pa weł II, prze by wa jąc w Ka zach sta nie, na zwał 
Ozior no je „sank tu arium na ro do wym”. Póź niej ty tuł ten zo -
stał ofi cjal nie ogło szo ny przez Kon fe ren cję Ka to lic kich Bi -
sku pów Ka zach sta nu. Ran ga na ro do we go sank tu arium jest 
nie zwy kła, bio rąc pod uwa gę, iż ka to li cy sta no wią za le d wie        
1 procent wie rzą cych w tym kra ju, a wszy scy chrze ści ja nie 
25 procent. 

10 paź dzier ni ka 2012 ro ku oł tarz ad o ra cji „Gwiaz da 
Ka zach sta nu” prze zna czo ny do Sank tu arium w Ozior no je zo -
stał po świę co ny w Wa ty ka nie przez pa pie ża Be ne dyk ta XVI. 
Kar dy nał Ro bert Sa rah, Prze wod ni czą ce go Pa pie skiej Ra dy 
„Cor Unum”, 2 lip ca 2014 ro ku kon se kro wał ka pli cę ad o ra cji            
w Na ro do wym Sank tu arium Kró lo wej Po ko ju.  

W ro ku 2017 zno wu po ja wi ła się w je zio rze du ża 
ilość ryb. Miej sco we sio stry za kon ne mó wią, że to Mat ka Bo -
ża na 100-le cie ob ja wień Fa tim skich, da je znak swo jej opie ki 
nad je dy nym Na ro do wym Sank tu arium Ma ryj nym w Ka -
zach sta nie. 
 

Zna cze nie Na ro do we go Sank tu arium w Ozior no je 
jest ogrom ne. To miej sce ka ry wy zna czo ne dla ze słań ców 
przez ate istycz ny re żim prze kształ ci ło się w ośro dek, do któ -
re go przy by wa wie lu piel grzy mów róż nych wy znań. Jest 
ono zna kiem, że wal ka o czło wie czeń stwo, któ re go chcie li 
po zba wić ze słań ców ich opraw cy, roz gry wa ła się przede 
wszyst kim w prze strze ni du cho wej. Uka zu je ono wy raź nie, 
ja kie jest dzia ła nie Bo żej mo cy, któ rej naj więk sze ziem skie 
po tę gi nie mo gą się prze ciw sta wić.  

Naj licz niej do te go sank tu arium przy by wa ją piel -
grzy mi w dniu 25 czerw ca – w uro czy stość Kró lo wej Po ko ju. 
Ma ry ja bo wiem „dzię ki swej ma cie rzyń skiej mi ło ści opie ku -
je się brać mi Sy na swe go, piel grzy mu ją cy mi jesz cze i na ra żo -
ny mi na tru dy i nie bez pie czeń stwa, pó ki nie zo sta ną do pro -
wa dze ni do szczę śli wej oj czy zny” (So bór Wa ty kań ski II, Lu -
men gen tium, 62). 

Te re sa So wiń ska 
za: www.re gi na pa cis.pl; mi luj cie sie.org.pl; Sio stry Kar me li tan ki 

Bo se z Ozior ne go https://klau zu ra.ka to lik.pl/xhtml/ 
klasz to ry/mi sje/ka zach stan/ozior no je/

„12 Gwiazd w Koronie Maryi, Królowej Pokoju”

1o.1o.2012 – po świę ce nie przez pa pie ża Be ne dyk ta XVI oł ta rza 
„Gwiaz da Ka zach sta nu” w Wa ty ka nie  
2.07.2014 – po świę ce nie przez kar dy na ła Ro ber ta Sa rah, Prze wod ni -
czą ce go Pa pie skiej Ra dy „Cor Unum”, ka pli cy w Na ro do wym Sank -
tu arium Kró lo wej Po ko ju w miejscowości Ozior no je.
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Pra gnę dziś przed sta wić po stać ko bie ty, któ ra jest ma ło 
zna na, a któ rej Ko ściół wie le za wdzię cza, nie tyl ko z uwa gi 
na świę tość jej ży cia, ale tak że dla te go, że jej wiel ki za pał 
przy czy nił się do usta no wie nia jed nej z naj waż niej szych 
uro czy sto ści li tur gicz nych w ro ku – Bo że go Cia ła. Cho dzi 
o św. Ju lian nę z Cor nil lon, zna ną rów nież ja ko św. Ju lian nę 
z Lie ge. 

Dzie ciń stwo  
Ju lian na uro dzi ła się mię dzy ro kiem 1191 i 1192 w po -

bli żu Lie ge w Bel gii. Już w pią tym ro ku ży cia zo sta ła osie ro -
co na i wraz z sio strą Agniesz ką po wie rzo no ją opie ce mni -
szek au gu stia nek z klasz to ru -le pro zo rium w Mont -Cor nil -
lon. Zo sta ła wy cho wa na przez sio strę o imie niu Sa pien tia, 
któ ra to wa rzy szy ła jej w dro dze doj rze wa nia du cho we go aż 
do chwi li, kie dy Ju lian na przy ję ła ha bit za kon ny i zo sta ła 
mnisz ką au gu stiań ską. Zdo by ła znacz ne wy kształ ce nie, tak 
że mo gła czy tać dzie ła oj ców Ko ścio ła po ła ci nie, zwłasz cza 
św. Au gu sty na i św. Ber nar da. Obok bły sko tli wej in te li gen -
cji Ju lian nę od sa me go po cząt ku wy róż nia ła szcze gól na 
skłon ność do kon tem pla cji. Mia ła głę bo kie po czu cie obec -
no ści Chry stu sa, któ rej do świad cza ła, prze ży wa jąc w spo -
sób szcze gól ny sa kra ment Eu cha ry stii i roz wa ża jąc czę sto 
sło wa Je zu sa: „A oto Ja je stem z wa mi przez wszyst kie dni, 
aż do skoń cze nia świa ta” (Mt 28, 20).  

Pierw sze wi dze nia  
W szes na stym ro ku ży cia mia ła pierw sze wi dze nie, 

któ re póź niej po wta rza ło się wie lo krot nie pod czas ad o ra cji 
eu cha ry stycz nych. W wi zji tej wzdłuż śred ni cy księ ży ca      
w peł nym bla sku bie gła ciem na ry sa. Pan po mógł jej zro zu -
mieć sens te go, co wi dzia ła. Księ życ sym bo li zo wał ży cie Ko -
ścio ła na zie mi. Na to miast ciem na li nia sy gna li zo wa ła brak 
świę ta li tur gicz ne go, w któ re go usta no wie nie Ju lian na mia -
ła się sku tecz nie za an ga żo wać: świę ta, w któ rym wie rzą cy 
mo gli by ad o ro wać Eu cha ry stię, by po głę biać wia rę, czy nić 
po stę py w prak ty ko wa niu cnót i wy na gra dzać za znie wa ża -
nie Naj święt sze go Sa kra men tu.  

Prze ory sza klasz to ru  
Ju lian na, któ ra w mię dzy cza sie zo sta ła prze ory szą 

klasz to ru, przez nie mal dwa dzie ścia lat za cho wy wa ła w se -
kre cie to ob ja wie nie, któ re na peł ni ło jej ser ce ra do ścią. Póź -
niej zwie rzy ła się dwom in nym gor li wym ad o ra tor kom Eu -
cha ry stii, Ewie, któ ra pro wa dzi ła ży cie pu stel ni cze, oraz Iza -
be li, któ ra do łą czy ła do niej w klasz to rze w Mont -Cor nil lon. 
Te trzy ko bie ty za war ły pew ne go ro dza ju „przy mie rze du -
cho we”, któ re go ce lem by ło wiel bie nie Naj święt sze go Sa -
kra men tu. Po sta no wi ły wta jem ni czyć tak że pew ne go bar -
dzo sza no wa ne go ka pła na, Ja na z Lo zan ny, ka no ni ka w ko -
ście le św. Mar ci na w Lie ge, i po pro si ły go o za się gnię cie 
opi nii teo lo gów i du chow nych w spra wie, któ ra le ża ła im na 
ser cu. Od po wie dzi by ły po zy tyw ne i za chę ca ją ce.  

Po cząt ki wpro wa dze nia uro czy sto ści Bo że go 
Cia ła  

Bi skup Lie ge, Ro bert z Tho urot te, któ ry po cząt ko wo 
się wa hał, przy jął pro po zy cję Ju lian ny i jej to wa rzy szek i po 
raz pierw szy wpro wa dził uro czy stość Bo że go Cia ła w swo -
jej die ce zji. Póź niej po szli w je go śla dy in ni bi sku pi, usta na -
wia jąc to sa mo świę to na te ry to riach po wie rzo nych ich tro -
sce dusz pa ster skiej.  

Jed nak że Bóg czę sto wy sta wia świę tych na pró bę, by 
umoc ni ła się ich wia ra. Tak by ło rów nież w przy pad ku Ju -

lian ny, któ ra spo tka ła się z sil ną opo zy cją ze stro ny pa ru du -
chow nych, a tak że prze ło żo ne go, któ re mu pod le gał jej 
klasz tor. Wów czas Ju lian na z wła snej wo li opu ści ła klasz tor 
w Mont -Cor nil lon z kil ko ma to wa rzysz ka mi i przez dzie sięć 
lat, od 1248 do 1258 r. go ści ła w róż nych klasz to rach sióstr 
cy ster sek. Bu do wa ła wszyst kich swą po ko rą, nie kry ty ko -
wa ła ani nie ga ni ła swo ich prze ciw ni ków, lecz na dal gor li wie 
sze rzy ła kult eu cha ry stycz ny.  

Zmar ła 5 kwiet nia (te go dnia jest wspo mnie nie       
o świę tej) 1258 r. w Fos ses -La -Vil le w Bel gii. W ce li, w któ -
rej Ju lian na le ża ła, wy sta wio no Naj święt szy Sa kra ment i – 
jak pi sze bio graf – umar ła, kon tem plu jąc ostat nim spoj -
rze niem mi ło ści Je zu sa, któ re go za wsze mi ło wa ła, czci ła 
i ad o ro wa ła.  

Usta no wie nie uro czy sto ści Bo że go Cia ła  
Zwo len ni kiem słusz nej spra wy świę ta Bo że go Cia ła 

był rów nież Ja kub Pan taléon z Troy es, któ ry po znał świę tą, 
gdy po słu gi wał ja ko ar chi dia kon w Lie ge. Kie dy w 1264 r. 
zo stał on pa pie żem i przy jął imię Urban IV, usta no wił uro -
czy stość Bo że go Cia ła ja ko obo wiąz ko we świę to dla Ko ścio -
ła po wszech ne go, ob cho dzo ne w czwar tek po Ze sła niu Du -
cha Świę te go. W bul li usta na wia ją cej świę to, za ty tu ło wa nej 
Trans i tu rus de hoc mun do (11 sierp nia 1264 r.), pa pież 

ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI

Św. Julianna z Cornillon

Święta Julienne z Cornillon, augustianka, przeorysza klasztoru Mont-
Cornillon (1192-1258). Autor zdjęcia: Andreas Praefcke.
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ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI
Urban na wią zu je rów nież dys kret nie do mi stycz nych prze -
żyć Ju lian ny, po twier dza jąc ich au ten tycz ność. Pa pież chciał 
sam dać przy kład, ob cho dząc uro czy stość Bo że go Cia ła         
w Orvie to, mie ście, w któ rym wów czas prze by wał. Na je go 
po le ce nie w ka te drze te go mia sta prze cho wy wa no – i na dal 
się prze cho wu je – sław ny kor po rał ze śla da mi cu du eu cha -
ry stycz ne go, któ ry miał miej sce rok wcze śniej – w 1263 r. –     
w Bol se nie. W mo men cie kon se kra cji chle ba i wi na ogar nę -
ły pew ne go ka pła na po waż ne wąt pli wo ści co do re al nej 
obec no ści Cia ła i Krwi Chry stu sa w sa kra men cie Eu cha ry -
stii. Z kon se kro wa nej ho stii w cu dow ny spo sób spły nę ły 
wów czas kro ple krwi, po twier dza jąc to, co gło si na sza wia -
ra. Urban IV po pro sił św. To ma sza z Akwi nu, jed ne go z naj -
więk szych teo lo gów w hi sto rii, któ ry w tam tym okre sie to -
wa rzy szył pa pie żo wi i był w Orvie to, aby uło żył tek sty ofi -
cjum li tur gicz ne go te go wiel kie go świę ta. Tek sty te, któ ry -
mi Ko ściół jesz cze dzi siaj się po słu gu je, są ar cy dzie ła mi,      
w któ rych teo lo gia łą czy się z po ezją. Po ru sza ją one ser ce, 
wy ra ża jąc uwiel bie nie i wdzięcz ność dla Naj święt sze go Sa -
kra men tu, pod czas gdy umysł, za głę bia jąc się z za chwy tem 
w ta jem ni cę, roz po zna je w Eu cha ry stii ży wą i praw dzi wą 
obec ność Je zu sa, Je go Ofia ry mi ło ści, któ ra jed na nas z Oj -
cem i da je nam zba wie nie.  

Choć po śmier ci Urba na IV ob cho dy świę ta Bo że go 
Cia ła ogra ni czy ły się do nie któ rych re gio nów Fran cji, Nie -
miec, Wę gier i pół noc nych Włoch, to in ny pa pież, Jan XXII, 
przy wró cił je w 1317 r. w ca łym Ko ście le. Od te go mo men -
tu świę to wspa nia le się przy ję ło i rów nież dzi siaj jest głę bo -
ko prze ży wa ne przez chrze ści jan.  

Wspo mi na jąc św. Ju lian nę z Cor nil lon, my tak że od -
nów my wia rę w rze czy wi stą obec ność Chry stu sa w Eu cha -
ry stii. Jak uczy Kom pen dium Ka te chi zmu Ko ścio ła Ka to lic -
kie go, „Je zus Chry stus jest obec ny w Eu cha ry stii w spo sób 
wy jąt ko wy i nie po rów ny wal ny. Jest w niej obec ny praw dzi -
wie, rze czy wi ście i sub stan cjal nie: z Cia łem i Krwią, wraz          
z du szą i Bó stwem. Jest w niej obec ny w spo sób sa kra men -
tal ny, to jest pod po sta cia mi eu cha ry stycz ny mi chle ba i wi -
na, ca ły Chry stus: Bóg i czło wiek” (n.282).  

 Atry bu ta mi św. Ju lian ny są mon stran cja, kie lich, 
krzyż. 

 Syl wia Stan kie wicz   
 Tekst wg ka te che zy papieża Be ne dyk ta XVI,  

wy gło szo nej pod czas au dien cji ge ne ral nej 17.11.2010 r.  

Św. Jerzy, patron żołnierzy
Świę ty Je rzy uro dził się w III w. na te re nie dzi siej szej Tur cji i – 
po dob nie jak je go oj ciec – słu żył w ar mii rzym skiej, w któ rej 
bar dzo szyb ko awan so wał uzy sku jąc na wet ty tuł hra bie go. Za 
rzą dów ce sa rza Dio kle cja na zmu sza ny był do prze śla do wa nia 
chrze ści jan, a że sam był chrze ści ja ni nem, od ma wiał wy ko ny -
wa nia roz ka zów. Roz wście czo ny ce sarz ka zał pod dać go tor tu -
rom, po któ rych zo stał ścię ty 23 kwiet nia 303 (305) ro ku. 

We dług le gen dy św. Je rzy stał się po grom cą smo ka, 
któ ry zro bił so bie gniaz do na źró dle w jed nym z li bij skich 
miast. Je go miesz kań cy mu sie li więc pro sić smo ka o opusz cze -
nie gniaz da na czas, gdy na bie ra li wo dę. W tym ce lu każ de go 
dnia ofia ro wy wa li mu jed ną owcę lub też ja kąś lo so wo wy bie -
ra ną dziew czy nę. Pew ne go ra zu los ten padł na miej sco wą 
księż nicz kę, któ rą ura to wał od śmier ci wła śnie św. Je rzy. Po ja -
wił się w po bli żu źró dła na ko niu, sta nął twa rzą w twarz ze 
smo kiem i po ko nał be stię wy ko nu jąc znak krzy ża, co moż na 
po trak to wać za ro dzaj eg zor cy zmu. Wdzięcz ne mia sto po rzu ci -
ło wów czas po gań stwo i prze szło na chrze ści jań stwo. Od tąd 
też św. Je rzy stał się pa tro nem wa lecz nych bo jow ni ków (żoł -
nie rzy, ry ce rzy, a tak że har ce rzy), a kult ten prze trwał do dziś, 
cze go do wo dem jest choć by nasz so poc ki ko ściół św. Je rze go, 
któ ry już po cząw szy od cza sów na po le oń skich peł ni ro lę ko -
ścio ła gar ni zo no we go. Kult te go świę te go jest też za ska ku ją co 
moc no roz po wszech nio ny w ty po wo pro te stanc kich obec nie 
kra jach, któ rych zo stał na wet pa tro nem (np. w An glii czy 
Szwe cji).   

Wspo mnie nie li tur gicz ne w ko ście le ka to lic kim: 23 
kwiet nia (w ko ście le po wszech nym) / 24 kwiet nia (w ko ście le 
pol skim, gdyż 23 kwiet nia przy pa da u nas uro czy stość św. Woj -
cie cha). Wspo mnie nie li tur gicz ne w ko ście le pra wo sław nym: 
24 li sto pa da  

Tekst: Ewa Wo ja czek  
(opra co wa ny na pod sta wie róż nych źró deł)

Święty Jerzy i smok, obraz pędzla Gustave'a Moreau, ok. 1870 r.
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Św. Efrem Sy ryj czyk, dia kon i dok tor 
Ko ścio ła  

 
Św. Efrem uro dził się oko ło 306 r. w Nis si bis (Me zo -

po ta mia). Był wy bit nym eg ze ge tą i ka zno dzie ją. Zo sta ła po 
nim bar dzo bo ga ta spu ści zna li te rac ka. Skła da ją się na nią 
dzie ła eg ze ge tycz ne i apo lo ge tycz ne, ho mi lie, a przede 
wszyst kim hym ny – słyn ne Pie śni Nis sy bij skie. Je go hym ny 
li tur gicz ne prze tłu ma czo no na ję zy ki: grec ki, or miań ski, ła -
ciń ski i wie le in nych. Te ma ty ka tych pism jest bar dzo ob -
szer na; mo wa w nich o dzie wic twie, po stach, mo dli twie za 
zmar łych, o ofiar nym cha rak te rze Mszy świę tej, o re al nej 
obec no ści Pa na Je zu sa w Eu cha ry stii. Wska zu je to na roz le -
głą kul tu rę teo lo gicz ną Efre ma. W wie lu tek stach Efrem wy -
ra ża swe przy wią za nie i cześć do Mat ki Bo żej. Efre ma na zy -
wa się czę sto „har fą Du cha Świę te go”. Z utwo rów peł nych 
żar li wo ści i po etyc kie go na tchnie nia wy ła nia się oso bo wość 
wraż li wa, cie pła, o urze ka ją cej po boż no ści. Jest naj więk -
szym po etą sy ryj skim, jed nym z naj więk szych po etów 
chrze ści jań skich. Czczo ny ja ko pa tron Astu rii (pół noc na 
Hisz pa nia). 

W 1920 ro ku pa pież Be ne dykt XVI nadał mu ty tuł 
dok to ra Ko ścio ła. Dzię ki je go roz pra wom teo lo gicz nym          
i asce tycz nym mo że my po znać bo gac two wschod niej tra dy -
cji Ko ścio ła, któ ra roz wi ja ła się na te re nach dzi siej szej Tur -
cji i Sy rii, się ga jąc swo im od dzia ły wa niem aż po In die. 

 
Oto jak św. Efrem, kon tem plu jąc Ma ry ję Dzie wi -

cę, pi sze w po sta wie wiel kie go zdu mie nia o ta jem ni cy 
Wcie le nia: 

 
Pan przy szedł, 
aby w Niej stać się słu gą. 
Sło wo przy szło do Niej, 
by mil czeć w Jej ło nie. 
Bły ska wi ca do szła do Niej, 
by nie czy nić zgieł ku. 
  
Pa sterz przy szedł do Niej, 
i oto na ro dzo ny Ba ra nek ci cho pła cze. 
Ło no Ma ryi od mie ni ło bo wiem ro le: 
Ten, co wszyst ko stwo rzył, 
wziął wszyst ko w po sia da nie, 
ale ja ko ubo gi. 
 

Naj wyż szy przy szedł do Niej (Ma ryi), 
ale za go ścił w Niej po kor ny. 
Blask przy szedł do Niej, 
ale w skrom nej sza cie. 
Ten, co roz dzie la wszyst kie do bra, 
za znał gło du. 
Ten, co poi wszyst kich, 
za znał pra gnie nia. 
Opu ścił Ją na gi i bez odzie nia 
Ten, co wszyst ko przy odzie wa w pięk no. 
 
 Bre wiarz.pl  

Te re sa An drze jak

Lectio Divina
Lec tio di vi na – Bo ¿e czy ta nie – mo ¿e przyj mo waæ ró¿ ne for -
my. Pod sta wo w¹ for m¹ jest lec tio con ti nua – czy ta nie ci¹ g³e 
ca ³e go Pi sma Œwiê te go od po cz¹t ku do koñ ca i po now nie od 
po cz¹t ku. Mo¿ na czy taæ wy ryw ko wo lub zgod nie z ak tu al n¹ 
li tur gi¹ dnia al bo te ma tycz nie czy po rów naw czo odnoœnie 
do okreœlonych za gad nieñ. Nie zmier nie po bu dza j¹ ce dla 
na sze go oso bi ste go ¿y cia jest œle dze nie kon kret nych osób 
w ich spo tka niach z Bo giem. Z pewnoœci¹ war to przeœledziæ 
i roz wa ¿yæ spo tka nie Bo ga z Abra ha mem, z Iza akiem, Ja ku -

bem, Jó ze fem, Ju d¹, sê dzia mi, kró la mi, pro ro ka mi. Szcze -
gól nie cie ka we s¹ dla nas spo tka nia po sta ci No we go Te sta -
men tu z Bo giem Wcie lo nym, Je zu sem Chry stu sem. Roz wa -
¿a j¹c hi sto riê tych spo tkañ, po zna je my lu dzi i Bo ga, dzia ³a -
nie Bo ga w ¿y ciu kon kret nych osób i ich od po wie dzi, pra -
gnie nia i lê ki, do bre i z³e de cy zje oraz kon se kwen cje, ja kie 
za so b¹ nio s¹, a tak ¿e nie ocze ki wa ne zrz¹ dze nia lo su, z któ -
ry mi mu sie li siê zmie rzyæ. W ten spo sób Pi smo Œwiê te sta -
je siê dla nas szko ³¹ m¹droœci ¿y cia.

ZAPROSZENIE DO REFLEKSJI

Św. Efrem, patron 9 dnia czerwca

Teresa Andrzejak 
Na podstawie: Włodzimierz Zatorski OSB „Przewodniczka wiary”, tyniec.com.pl. 
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ZAPROSZENIE DO REFLEKSJI

W czerw cu, na stêp ne go dnia po ze s³a niu Du -
cha Œwiê te go, ob cho dzi my Œwiê to Najœwiêt-
szej Ma rii Pan ny, Mat ki Koœcio³a. Jak to obo -
wi¹z ko we wspo mnie nie ma siê do Zmar twych -
wsta nia Je zu sa Chry stu sa? Czy za sta na wia my 
siê g³ê biej nad ro l¹ Mat ki Bo ¿ej w po wsta niu, 
roz wo ju i trwa niu na sze go Koœcio³a Œwiê te go? 

Ma ria z Na za re tu: Bo ¿a Ro dzi ciel ka          
i jednoczeœnie pierw sza Uczen ni ca Je zu sa 
Chry stu sa. Koœció³ sta wia nam J¹ za wzór 
ludz kiej od po wie dzi na Bo ¿e s³o wo. „Niech mi 
siê sta nie we d³ug s³o wa twe go” (£k 1,38) po -
zo sta je najw³aœciwsz¹ od po wie dzi¹ cz³o wie ka 
da n¹ Bo gu. W przy pad ku Mat ki Bo ¿ej, Ma rii  
z Na za re tu, ta od po wiedŸ roz ci¹ ga siê na ca ³e 
¿y cie, po nie wa¿ nie ustan nie da je j¹ w ko lej -
nych sy tu acjach ¿y cio wych. Przede wszyst -
kim jed nak sens ¿y cia Mat ki Bo ¿ej wy pe³ nia 
siê przez s³u cha nie i za wie rze nie Bo ¿e mu orê -
dziu. Œle dze nie Jej ¿y cia i trud nych doœwiad-
czeñ wy ma ga od nas umiejêtnoœci wczy ty wa -
nia siê w Bo ¿e s³o wo. Za g³ê bia j¹c siê w oso bi st¹ lek tu rê tek -
stów ma ryj nych, stu dium ¿y cia, sa mi zo sta je my wci¹ gniê ci 
w po ry wa j¹ c¹ hi sto riê eg zy sten cjal ne go dia lo gu Bo ga            
z cz³o wie kiem. Karl Rah ner na pi sa³, ¿e w Ma ryi czci my s³o -
wo Bo ¿e wy po wie dzia ne o nas sa mych, naj wy¿ szy spo sób 

poj mo wa nia w³a sne go ¿y cia. Sam Jan Pa we³ II za chê ca nas, 
abyœmy J¹ wziê li za „Prze wod nicz kê na dro gach wia ry”. 
  

Te re sa An drze jak 
Na pod sta wie: W³o dzi mierz Za tor ski OSB  

„Prze wod nicz ka wia ry”, ty niec.com.pl.

Matka Boża – Przewodniczka wiary

Pobożność maryjna
Jak to się sta ło, że kie dyś po boż ność ma ryj na by ła uzna wa na za 
uko ro no wa nie ca łej po boż no ści ka to lic kiej, współ cze śnie zaś, 
w tym naj bar dziej po wierz chow nym od bio rze, zda je się czymś 
ana chro nicz nym, ko ja rzo nym z „mo he ro wy mi bab cia mi”, z in -
fan tyl no–słod ki mi pio sen ka mi zna ny mi nam ze współ cze snej li -
tur gii, z prze my słem ki czo wa tych bu te lek w kształ cie fi gur ki 
Mat ki Bo skiej z ko ro ną ja ko za kręt ką? Jak to moż li we, że na -
wet wśród sa mych ka to li ków pu blicz ne od ma wia nie ró żań ca 
(bę dą ce go prze cież tra dy cyj ną me to dą ka to lic kiej me dy ta cji) 
sta je się nie mal he ro icz nym wy czy nem, bo obar czo nym odium 
śmiesz no ści? 

Od po wiedŸ czêœciowo zna leŸæ mo¿ na w tym, ¿e mo -
der ni stycz na pobo¿noœæ wspó³ cze sna kar mi siê g³ów nie ob ja -
wie nia mi pry wat ny mi, a nie tym, czym kar mi ³a siê pobo¿noœæ 
ka to lic ka przez d³u gie wie ki, mia no wi cie sym bo li k¹ bi blij n¹        
i pa try stycz n¹, oraz tym, jak o Najœwiêtszej Ma ryi Pan nie, u¿y -
wa j¹c tek stów bi blij nych i wczesno-chrzeœcijañskich, mó wi ³a 
sa ma li tur gia, czy li ofi cjal ny kult i mo dli twa Koœcio³a. A to 
w³aœnie owa sym bo li ka, wy ra ¿a j¹ ca praw dy wia ry, szcze gól nie 
po bu dza ³a pobo¿noœæ wie rz¹ cych i kszta³ to wa ³a zmys³ ka to lic -
ki, bu do wa ³a pobo¿noœæ pry wat n¹. By ³a ona prze cie¿ Ÿró d³em 
pobo¿noœci, na grun cie któ rej mo g³y po wstaæ Go dzin ki o Nie -
po ka la nym Po czê ciu NMP, ar cy dzie ³o ma ryj nej pobo¿noœci lu -
do wej, dla wie lu wspó³ cze snych ju¿ nie mal nie zro zu mia ³e, bo 
dzi siej sza mentalnoœæ nie zna ta kie go spo so bu mo dli twy, tzn. 
kon tem pla cji piêk na za war te go w cu dow nym zisz cze niu siê        

i wy pe³ nie niu za po wie dzi sta ro te sta men tal nych w oso bach 
Chry stu sa i Ma ryi. 

Kult Mat ki Bo żej nie na dar mo prze cież sta no wił za rów -
no dla mi sty ków, in te lek tu ali stów, ar ty stów, jak i zwy kłe go lu -
du Bo że go w cią gu wie ków naj bar dziej atrak cyj ną część ca łej 
po boż no ści ka to lic kiej. Nie dość, że wie rzą cy nie zli czo ną ilość 
ra zy prze ko na li się o je go sku tecz no ści (Mat ka Bo ża bo wiem 
sły nie z te go, iż nie zo sta wia ni ko go w po trze bie, a oprócz łask, 
o któ re się Ją pro si, udzie la za wsze o wie le wię cej, niż mo gli -
śmy się spo dzie wać), to w do dat ku kon tem pla cja ta jem nic ma -
ryj nych sta no wi do sko na łe wpro wa dze nie w ta jem ni ce Chry -
stu sa, a sa me w so bie sta no wią one naj pięk niej szą, naj bar dziej 
urze ka ją cą cząst kę Bo że go Ob ja wie nia. Wspo mnij my nie prze -
bra ny skar biec li te ra tu ry i po ezji ma ryj nej, nie prze li czo ne ob -
ra zy przed sta wia ją ce Mat kę Bo żą, wresz cie – mnó stwo ar cy -
dzieł mu zycz nych po wsta łych wła śnie ku czci Naj święt szej Ma -
ryi Pan ny, jak cho ciaż by w ra mach kontr re for ma cyj ne go, in dy -
wi du ali stycz ne go nur tu po boż no ści ma ryj nej, wy ra ża ją cej się 
w ba ro ko wych mo te tach pi sa nych do tek stów li tur gicz nych za -
czerp nię tych z Pie śni nad pie śnia mi, sła wią cych Ma ry ję ja ko 
Bo żą Ob lu bie ni cę, pięk ną i bez ska zy. Kult ma ryj ny był za tem 
przez wie ki per łą w ko ro nie ka to lic kiej po boż no ści. 

 
Teresa Andrzejak 

Na podstawie: Włodzimierz Zatorski OSB 
„Przewodniczka wiary”, tyniec.com.pl. 

Lourdes. Malarstwo ścienne w kaplicy Zwiastowania, w dolnej bazylice
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W ni niej szym nu me rze zaj mie my się sym bo li ką na stęp nych 
czte rech wi tra ży. 

Jak już wy ja śnia łam po przed nio (dzię ki in for ma cjom 
prze ka za nym przez au to ra wi tra ży o. To ma sza Jan ka), dwa 
ko lej ne dzie ła są po łą czo ne te ma tycz nie. Dwa wi tra że to je -
den blok te ma tycz ny.  

 
I tak pią ty i szó sty wi traż są po łą czo ne te ma tem: 
Li lia mię dzy cier nia mi, cier nie i ko ro na cier nio wa. 
 
O. Jank tak pięk nie to wy ja śnia: Sym bo li ka obu wi tra ży zo -
sta ła za czerp nię ta ze świa ta ro ślin. Ich tło wy peł nia ob raz 
cier ni, któ re w Pi śmie Świę tym pra wie za wsze po sia da ły ne -
ga tyw ne zna cze nie. Wy rok Bo ga ska zu ją cy Ada ma po grze -
chu na wy gna nie z ra ju za po wia dał: „Cierń i oset bę dzie, ci 
ona (zie mia) ro dzi ła” (Rdz 3,17). Cier nie sta ły się w ten spo -
sób sym bo lem ka ry za grzech, ludz kie go tru du, a tak że sta -
wa ły się sym bo la mi pu sty ni, nę dzy i gło du. Uosa bia ły zło          
i za ku sy złe go du cha, któ ry mo że „za głu szyć” wy ra sta ją cą          
z ziar na szla chet ną ro śli nę. Cierń po tra fi wbić się głę bo ko, 
s k a  l e  c z y ć , 
zra nić, a na -
wet uśmier -
cić .  Stąd ży -
w a ,  śm i a  ło 
prze bi ja ją  ca 
s i ę  p r z e z  
cier  nie l i  -
l ia,  sta wa ła 
się  ich wy -
r a  z i  s t y m , 
d o  s a d  n y m 
p r z e  c i  wień  -
stwem.      
0  Kwia t  ten     
w sta ro żyt no -
ści, ze wzglę -
du na swój 
śnież no -bia ły 
k o  l o r ,  b y ł  
s y m  b o  l e m 
b o  s k i e  g o 
świa tła. W tra -
dy cji bi blij nej 
li lia ja wi się 
j a  k o  z n a k  
nad zwy czaj -
ne go pięk na, 
nie win no ści    
i do sko na łej 
czy sto ści.                 
0   J uż  w e 
w c z e  s n y m 
chrze ści jań  -
stwie s t a  ła  
s ię  ona  n ie -  
o d  ł ą c z  n y m 
a t r y  b u  t e m 
Naj święt szej 

Ma ryi Pan ny. Do sko na le od da je to tekst „Go dzi nek”, w któ -
rych śpie wa my o Ma ryi, że jest Ona „jak li lia po śród cier -
ni…”. 

„Gdy na de szła peł nia cza sów” cierń stał się zna kiem 
po ku ty, a tak że cier pie nia i bó lu, ja ki wziął na sie bie Zba wi -
ciel za grze chy świa ta. Cier nie, prze bi ja jąc świę te cia ło Je zu -
sa, Je go skro nie, sta ły się na rzę dziem od ku pie nia. 

Św. Grze gorz Wiel ki gło sił: „cier niem jest każ dy 
grzech”. 

 
Siód my i ósmy wi traż przed sta wia ją: 
Słoń ce, księ życ i gwiaz dy 
 
W psal mie 148 czy ta my: „Chwal cie Go, słoń ce i księ ży cu, 
chwal cie, wszyst kie gwiaz dy świe cą ce. Chwal cie Go nie ba 
naj wyż sze…”. Wy mie nio ne cia ła nie bie skie są czę ścią bo -
skie go ge niu szu stwo rze nia. Sym bo li zu ją dzień i noc. Są 
zwią za ne z cza sem i prze strze nią. Wy ra ża ją też ta jem ni cę, 
pięk no, głę bię i nie skoń czo ność. Sta ją się zna kiem i dro -
go wska zem dla po dró żu ją cych po lą dach i na mo rzach.  
W sta ro żyt no -
ści słoń ce, ze 
wzglę  du na 
swój ośle pia ją -
cy blask da-
ją  cy świa t ło 
d n i a ,  b y  ł o        
w wie lu kul tu -
rach po strze -
g a  n e  j a  k o  
ema na cja bo -
ga lub wręcz 
trak to wa no je 
jak bó stwo.          
W chrze ści jań -
stwie sta je się 
ono sym bo -
lem nad cho -
dzą ce go Zba -
wi cie la, któ ry 
p o  k o  n u  j e 
ciem no ści zła.  
W  k a n  t y  k u   
Za  cha  r i a  sza 
s ł y  s z y  m y ,  
że na  wie  dz i  
nas „z wy so ka 
Wscho dzą  ce 
S łoń  c e ,  b y  
oświe cić tych, 
co w mro ku        
i cie niu śmier -
ci miesz ka ją” 
Łk 1,67. 
Bóg jest świa -
tło ścią! (1J 1,5) 
 

Syl wia 
Stan kie wicz 

Witraże w naszym kościele, cz. I I I
Z ŻYCIA PARAFII
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JE ZUS NA UCZY CIE LEM MO DLI TWY to te mat ko lej nej 
ka te che zy na te mat mo dli twy wy gło szo nej przez Oj ca Świę -
te go Fran cisz ka pod czas Au dien cji Ge ne ral nej.  
 
W ka te che zach do ty czą cych mo dli twy Oj ciec Świę ty Fran ci -
szek wy do by wa te ele men ty Ewan ge lii, któ re mó wią o wiel -
kiej mi ło ści Je zu sa do nas i Je go nie usta ją cej mo dli twie za 
każ de go z nas, nie za leż nie od te go, ja kie grze chy po peł nia -
my. Je zus nie tyl ko chce, że by śmy się mo dli li tak, jak On się 
mo dli, ale za pew nia nas, że gdy by na sze pró by mo dli twy by -
ły cał ko wi cie da rem ne i nie sku tecz ne, za wsze mo że my li -
czyć na Je go mo dli twę.  
  
Mo dli twa Je zu sa 
„Gdy Je zus się mo dli, już wów czas uczy nas mo dli twy. Teo -
lo gal ną dro gą na szej mo dli twy jest Je go mo dli twa do Oj ca” 
(KKK, 2607). Je zus mo dli się do Oj ca przed de cy du ją cy mi 
chwi la mi swo je go po wo ła nia: gdy miał przy jąć chrzest (Łk 
3,21), gdy Oj ciec za świad czył o nim pod czas Prze mie nie nia 
(Łk 9,28), przed wy peł nie niem przez swo ją mę kę za my słu 
mi ło ści Oj ca (Łk 22, 41-44). Mo dli się przed wy bo rem i po -
wo ła niem Dwu na stu (Łk 6,12). Gdy na proś bę ucznia Je zus 
prze ka zu je nam prze pięk ną mo dli twę „Oj cze nasz”, to akt 
ten po prze dza mo dli twą. 

Mo dli twa Je zu sa za czy na się dzięk czy nie niem. Tak 
jest, gdy wy sła wia Oj ca i dzię ku je Mu, że ukrył ta jem ni ce 
Kró le stwa przed ty mi, któ rzy uwa ża ją się za mą drych, a ob -
ja wił je pro stacz kom. Przed wskrze sze niem Ła za rza Je zus 
mo dli się: „Oj cze, dzię ku ję Ci, żeś mnie wy słu chał”. Te dwa 
przy kła dy mo dli twy Je zu sa kie ro wa ne dzięk czy nie niem ob -
ja wia ją nam, w ja ki spo sób na le ży pro sić w mo dli twie. 
 
Mo dli twa w sa mot no ści 
Je zus po tru dach dnia, w któ rym przy wra cał cho rym zdro -
wie, szu kał miejsc od osob nio nych, aby w mo dli twie wejść       
w we wnętrz ny dia log z Oj cem. Sta ły dia log z Oj cem, w ci szy 
i sku pie niu jest fun da men tem ca łej Je go mi sji. 

To dla nas na uka, aby w ci szy usły szeć głos Bo ga, bo tyl ko 
wów czas moż na pie lę gno wać swo je ży cie we wnętrz ne. Bez 
ży cia we wnętrz ne go sta je my się po wierz chow ni i nie spo koj -
ni, ucie ka my od rze czy wi sto ści. 
 
Na wró ce nie ser ca 
Je zus kła dzie na cisk na: na wró ce nie ser ca, po jed na nie z bra -
tem przed zło że niem ofia ry na oł ta rzu (Mt 5, 23-24), mi łość 
do nie przy ja ciół i mo dli twę za prze śla dow ców (Mt 5, 44-45), 
mo dli twę do Oj ca w ukry ciu (Mt 6,6), prze ba cze nie z głę bi 
ser ca (Mt 6, 14-15). 
 
Wia ra 
Ewan ge li ści przy ta cza ją nam wie le przy kła dów uzdro wień, 
któ rych do ko nu je Je zus dzię ki głę bo kiej wie rze oso by pro -
szą cej o ła skę uzdro wie nia. „Wszyst ko, o co w mo dli twie 
pro si cie, sta nie się wam, tyl ko wierz cie, że otrzy ma cie” (Mk 
11,24). Tak się sta ło, gdy set nik rzym ski pro sił Je zu sa       
o uzdro wie nie swo je go słu gi (Mt 8,10), jak rów nież, gdy ko -
bie ta ka na nej ska bła ga ła Go, aby przy wró cił zdro wie jej cór -
ce (Mt 15,28)  
 
Wy trwa łość 
Je zus wska zu je, że mo dlić się na le ży wy trwa le, za wsze i nie -
stru dze nie, z cier pli wo ścią wia ry, z ser cem peł nym po ko ry. 
Świę ty Łu kasz prze ka zał nam trzy przy po wie ści o ta kiej mo -
dli twie. Pierw sza od no si się do czło wie ka, któ ry w środ ku 
no cy pu ka do przy ja cie la, pro sząc go o chleb dla nie spo dzie -
wa ne go go ścia. Przy ja ciel od ma wia, ale po ko lej nej pró bie 
proś ba je go zo sta je speł nio na (Łk 11,15-13). Dru ga mó wi         
o „na tręt nej wdo wie”, któ ra przez na tar czy wość wy mu sza 
na nie spra wie dli wym sę dzi po zy tyw ny wy rok (Łk 11, 1-8). 
Trze cia przy po wieść przed sta wia fa ry ze usza i cel ni ka, któ -
rzy przy by li do świą ty ni na mo dli twę. Mo dli twa fa ry ze usza 
to ciąg je go za sług. Cel nik na to miast w swo jej po ko rze pro -
si: „Bo że, miej li tość dla mnie grzesz ni ka” (Łk 11, 9-14). Bóg 
wy słu chał mo dli twy cel ni ka. 

Wszy scy je ste śmy zdol ni do mo dlitw spo ra dycz -
nych, któ re ro dzą się z chwi lo wych emo cji, ale Je zus wy cho -
wu je nas do mo dli twy, któ rą cha rak te ry zu je dys cy pli na, któ -
ra zo sta je przy ję ta ja ko za sa da ży cia. Wy trwa ła mo dli twa po -
wo du je stop nio wą prze mia nę, czy ni nas sil ny mi w trud nych 
sy tu acjach ży cio wych, da je ła skę by cia wspie ra nym przez 
Te go, któ ry za wsze nas ko cha i chro ni.  
 
Pew ność, że na sze proś by zo sta ną wy słu cha ne 
Czło wiek, któ ry się mo dli, ni gdy nie jest sam. Je zus nie tyl -
ko jest świad kiem i na uczy cie lem mo dli twy. On nas przyj -
mu je do swo jej mo dli twy, że by śmy mo gli mo dlić się w Nim 
i przez Nie go. „O co kol wiek pro sić bę dzie cie w imię mo -
je, to uczy nię, aby Oj ciec był oto czo ny chwa łą w Sy nu” 
(J 14, 13). 
  

Na pod sta wie L'OSSE RVA TO RE RO MA NO nr 12, 2020 
Sta ni sław Ma zu rek

Ojciec św. Franciszek o modlitwie, cz. 5
Z ŻYCIA KOŚCIOŁA
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Kie dy czy tam wiersz księ dza Ja nu sza Pa sier ba Sta re ko bie ty 
w ko ście le, przed ocza mi sta ją mi kon kret ne, ko cha ne po sta -
ci, któ re od ty lu już lat wi du ję w na szym ko ście le. Wca le nie 
wy glą da ją na „sta re pan ny w nie mod nych ka pe lu szach”, na -
wet trud no na zwać je „sta ry mi” ze wzglę du na ogrom ną 
ener gię i po go dę du cha. Ow szem – czę sto rze czy wi ście no -
szą ka pe lu sze, ale wy glą da ją w nich god nie i bar dzo ko bie -
co. Za zwy czaj są na Eu cha ry stii co dzien nie, moż na je wy pa -
trzyć pra wie na każ dej czwart ko wej ad o ra cji i na róż nych 
na bo żeń stwach. W dro dze do ko ścio ła cza sem mi ną uśmie -
cha ją ce go się iro nicz nie są sia da, zwol nią kro ku, bo bo lą no -
gi i krę go słup, bo bra ku je już sił. Do cie ra ją wy trwa le do 
świą ty ni, bo wie dzą, że cze ka tam na nie… Ob lu bie niec.  

One na praw dę idą tam z ra do ścią i mi ło ścią. Są 
wier ne, choć do świad cze nia ży cio we, przez któ re prze szły, 
nie jed ne go mo gły by po wa lić. Na praw dę ra tu ją swo ją mo dli -
twą mę żów, dzie ci, wnu ki, swo ich dusz pa ste rzy, Ko ściół, oj -
czy znę i ca ły świat.  

Ta ką „pan ną wier ną” jest dla mnie pa ni Ania Ba -
cław ska. Jej drob ną po stać po chy lo ną w jed nej z pierw szych 
ła wek na mo dli twie, za wsze życz li wie uśmiech nię tą, z ró żań -
cem w rę ku zna, choć by z wi dze nia, wie lu na szych pa ra fian. 
Od dzie się ciu lat wdo wa, mat ka troj ga daw no do ro słych 
dzie ci, te ścio wa, bab cia, a ostat nio na wet pra bab cia. Su -
mien ność, zdy scy pli no wa nie i wy trwa łość pa ni Ani to pew -
nie nie tyl ko wro dzo ne ce chy cha rak te ru, ale owoc jej wie -
lo let niej pra cy na uczy ciel skiej oraz wy peł nio ne go pra cą, 
nie ła twe go ży cia. Jak sa ma wspo mi na, du ży wpływ na 
kształ to wa nie się jej po boż no ści mia ła star sza sio stra, któ ra 
pa nią Anię wy cho wy wa ła, gdy wcze śnie stra ci ły ro dzi ców. 
To sio stra mo bi li zo wa ła ją, by – mi mo róż nych obo wiąz ków 
– sta ra ła się co dzien nie uczest ni czyć we Mszy świę tej.  

Od po cząt ku po wsta nia na szej pa ra fii pa ni Ania jest 
jed ną z naj ak tyw niej szych jej po sta ci. To dzię ki niej po wsta -
ła gru pa osób, któ re przez 30 lat (jesz cze do nie daw na, od 
po cząt ku lat 90-tych) od ma wia ły co dzien nie ró ża niec po po -
ran nej Mszy świę tej. Tej tra dy cyj nej mo dli twie to wa rzy szy ło 
za wsze wie le pie śni wy ko ny wa nych moc nym i czy stym gło -
sem przez pa nią Anię (do dziś, mi mo po de szłe go wie ku, zna 
na pa mięć ca łe roz bu do wa ne tek sty). Jed ną z uko cha nych 
przez pa nią Anię mo dlitw śpie wa nych są Go dzin ki o Nie po -
ka la nym Po czę ciu Naj święt szej Ma ryi Pan ny. Przez wie le lat 
pro wa dzi ła je co dzien nie po Mszy świę tej, do pó ki ini cja ty wy 
tej nie prze jął pan or ga ni sta. Mi łość do mu zy ki spra wi ła 
rów nież, że od 1999 ro ku – czy li od sa me go po wsta nia – pa -
ni Ania na le ży do chó ru pa ra fial ne go.  

Z ŻYCIA PARAFII

Znana postać w naszej parafii  
– Anna Bacławska

Pan na wier na 

Mło dzi ma ją ty le na gło wie cho ciaż by wło sów 
Po za tym szko łę mi łość i kon flikt po ko leń 
Sta re ko bie ty ma ją przede wszyst kim cho ro by i wnu ki 
A po nad to ma ją na ser cu ko ściół 

Sta re ko bie ty lu bią być w ko ście le 
Są naj wier niej szą pu blicz no ścią Pa na Bo ga 
Nie od świę ta ale na co dzień 
Sta re pan ny i sa mot ne wdo wy 
Przy cho dzą ra no w po łu dnie wie czo rem 

Klę czą ślę czą w pół mro ku cier pli we 
Ty le się na cze ka ły w ży ciu 
Na ży cie na ko niec któ rejś woj ny na szczę ście 
Na dzie ci ze szko ły na mę ża z pra cy al bo z knaj py 
One wie dzą że mi łość to cze ka nie 

One czu wa ją pan ny wier ne 
W nie mod nych ka pe lu szach gu biąc znisz czo ne to reb ki 
Świat wi dzi tyl ko sta rusz ki sie dzą ce w ko ście le 
Cza sem pro boszcz ofuk nie je z kon fe sjo na łu 
Na wet wi ka ry nie ma dla nich cza su 

Tyl ko Je zus, któ ry jest wiecz nie mło dzień cem 
Wi dzi w nich cią gle swo je na rze czo ne 
Wi dzi w nich za wsze te pięk ne dziew czy ny 
Któ re w czerw co we wie czo ry stro iły w klo no we wień ce          
w pe onie i ja śmi ny 
Gir lan dy i wstąż ki fe re tro ny na Bo że Cia ło na pro ce sję 

[ks. Ja nusz Pa sierb Sta re ko bie ty w ko ście le]
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Wiel ki kult Mat ki Bo żej łą czy pa ni Ania ze szcze gól -
ną czcią dla św. Mi cha ła Ar cha nio ła. Dziel nie, mi mo róż -
nych prze szkód, dą ży ła do po wsta nia w po ło wie lat 90-tych 
w na szej pa ra fii pierw sze go w Gdań sku za stę pu Ry cer stwa 
św. Mi cha ła Ar cha nio ła. Wspól no ta ta ca ły czas się roz wi ja    
i obec nie skła da się z wie lu grup spo ty ka ją cych się w róż -
nych pa ra fiach Ar chi die ce zji. Tak bli skie jej ser cu Ry cer -
stwo św. Mi cha ła Ar cha nio ła, od wo łu jąc się do po sta ci swe -
go aniel skie go Pa tro na, przy po mi na, że na sze ży cie jest tak 
na praw dę dra ma tycz ną wal ką, któ rej staw ką jest… zba wie -
nie du szy. Przy po mi na, że rów no le gle ze świa tem ma te rial -
nym ist nie je rze czy wi stość du cho wa, wo bec któ rej bez po -
mo cy Bo ga czło wiek czu je się czę sto bez rad ny. Jak pi sze św. 
Pa weł w „Li ście do Efe zjan”: Nie to czy my bo wiem wal ki prze -
ciw krwi i cia łu, lecz prze ciw Zwierzch no ściom, prze ciw Wła -
dzom, prze ciw rząd com świa ta tych ciem no ści, prze ciw pier -
wiast kom du cho wym zła na wy ży nach nie bie skich.  

Ulu bio nym bło go sła wio nym i wzo rem pa ni Ani jest 
bł. ks. Bro ni sław Mar kie wicz (1842 - 1912). Ży je ona we dług 
sfor mu ło wa ne go przez te go za ło ży cie la Za ko nu Mi cha li tów 
ha sła: po wścią gli wość i pra ca. Oso by, któ re po zna ły oso bi -

ście pa nią Anię, wie dzą, że po sia da du ży dy stans do rze czy 
ma te rial nych i sta ra się jak naj owoc niej du cho wo prze żyć 
każ dy dzień. Chęt nie wspie ra mo dli twą wszyst kich, któ rzy  
o nią pro szą. Za wsze jest go to wa wspo móc szla chet ne ak cje 
spo łecz ne.  

Skrom na bo ha ter ka te go krót kie go ar ty ku łu z pew -
no ścią z za kło po ta niem czy tać bę dzie tę lau da cję na swój te -
mat. My ślę jed nak, że osta tecz nie przy zna, iż ujaw nie nie kil -
ku in for ma cji z jej ży cia mo że po móc ko muś w zro zu mie niu 
war to ści co dzien nej mo dli twy, szcze gól nie tej zna nej od wie -
ków w tra dy cji Ko ścio ła, jak np. ró ża niec. Po mo że uświa do -
mić so bie po trze bę pra cy nad so bą i wy rze cze nia. Wy trwa -
łość i wier ność w mo dli twie to wy raz na szej mi ło ści do Bo -
ga. Po świę ca my du żo cza su pra cy, zdo by wa niu wie dzy, dba -
my o fi zycz ną kon dy cję i wy po czy nek. Nie bój my się prze -
zna czyć wię cej cza su na mo dli twę.  

Grażyna Chrapczyńska 

[Tekst wiersza zaczerpnięty został ze strony: 
http://dlibra.kul.pl/Content/28893/32452__Pasierb--Janusz-S---_0000.pdf] 

 

Z ŻYCIA PARAFII

PARAFIA św. Brata Alberta 
W SŁUŻBIE BOGU I KOŚCIOŁOWI 
  
Ty tuł po wyż szej in for ma cji jest rów no cze śnie ty tu łem pre -
zen ta cji, ja ka zo sta ła opra co wa na w pa ra fii św. Bra ta Al ber -
ta. Pre zen ta cja mó wi o czyn nym udzia le wspól no ty bra ci 
Ko ściel nej Służ by Męż czyzn „Sem per Fi de lis” pa ra fii św. 
Bra ta Al ber ta w ży ciu Ko ścio ła na szcze blu pa ra fial nym i ar -
chi die ce zjal nym w okre sie od jej po wo ła nia przez bi sku pa 
gdań skie go w 1987 r. do chwi li obec nej. 
 

Udział ten to szcze gól ne za an ga żo wa nie w bu do wę 
ko ścio ła – od wy ko na nia wy ko pów pod fun da ment aż do za -
koń cze nia wy stro ju, udział w przy go to wa niach róż nych uro -
czy sto ści ko ściel nych, udział w róż nych pra cach po moc ni -
czych. W du cho wym wy mia rze to co mie sięcz ne Msze św. 
pa ra fial ne, co rocz ne Msze św. ar chi die ce zjal ne, piel grzym ki 
do róż nych sank tu ariów w ar chi die ce zji i kra ju, za mknię te 
re ko lek cje wiel ko post ne. Naj waż niej szym ak tem służ by był 
udział w za bez pie cze niu po by tu Oj ca Świę te go Ja na Paw ła 
II, gdy prze by wał on na Wy brze żu. 
 

Pre zen ta cja mó wi rów nież o po głę bia niu wię zi 
człon ków Służ by z pa ra fią pod czas co rocz nych wy jaz dów in -
te gra cyj nych po łą czo nych z Mszą świę tą. 
 

 

 
Po szcze gól ne wąt ki dzia łal no ści Ko ściel nej 

Służ by Męż czyzn uka za ne w pre zen ta cji bę dą te ma tem 
ko lej nych ar ty ku łów. 
  

Pre zen ta cję moż na obej rzeć na stro nie in ter ne to -
wej na szej pa ra fii: www.bra tal bert.com.pl 

Kościelna Służba Mężczyzn  
„Semper Fidelis”
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Z ŻYCIA PARAFII

Po raz ko lej ny na sza pa ra fia za an ga żo wa ła się w po moc po -
szko do wa nym sio strom i bra ciom do świad czo nym dra ma -
tem woj ny na Ukra inie. Zgod nie z za po wie dzią, pod czas 
wszyst kich Mszy świę tych, w uro czy stość Bo że go Cia ła, 
zbie ra li śmy ofia ry na ten cel. 

O. Bog dan Me ger – na co dzień po słu gu ją cy w pa -
ra fii św. An ny w Są sia do wi cach na Ukra inie, przez ca łą uro -
czy stość Naj święt sze go Cia ła i Krwi Pa na Je zu sa, a tak że 
pod czas na sze go od pu stu pa ra fial ne go, gło sił Sło wo Bo że, 
dzie ląc się do świad cze nia mi po słu gi w Ukra inie.  

Wspar cie, ja kie go udzie li li śmy ja ko wspól no ta pa -
ra fial na, by ło bar dzo kon kret ne: na rę ce O. Bog da na prze -
ka za li śmy ofia ry w kwo cie 16 500 zł oraz pe łen ba gaż nik da -
rów w po sta ci naj po trzeb niej szych środ ków hi gie ny, środ -
ków me dycz nych oraz je dze nia z dłu gim ter mi nem przy dat -
no ści do spo ży cia.  

Za ten dar ser ca ser decz nie Wam, Dro dzy Pa ra fia -
nie, dzię ku je my. Nie usta waj my w mo dli twie o po kój na 
Ukra inie, w Eu ro pie i na Świe cie.  

Zespół „Ad Dei Gloriam” z Białorusi

Wsparcie dla Ukrainy

W nie dzie lę, 4 wrze śnia go ści li śmy w na szej pa ra fii ze spół „Ad Dei 
Glo riam”. Po wstał on na po cząt ku ro ku 2020 ja ko ze spół wspól no -
ty sa le zjań skiej przy pa ra fii pw. Świę te go Ja na Chrzci cie la w Miń -
sku na Bia ło ru si. Na zwa ze spo łu jest skró co ną for mą ła ciń skiej de -
wi zy To wa rzy stwa Je zu so we go i ozna cza „Na Chwa łę Bo żą”. 
 

ADG jest wo kal nym ze spo łem mę skim i skła da się z trzech osób 
śpie wa ją cych a cap pel la. Pa no wie są stu den ta mi Aka de mii Mu -
zycz nej w Miń sku, a ich ma rze nia do ty czą mu zy ki. Po Mszach św. 
moż na by ło wes przeć ma te rial nie na szych go ści z Bia ło ru si. 
 

Ks. Proboszcz
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Po moc dla bez dom nych 
We wto rek 20 wrze śnia po raz pierw szy na Przy mo rze przy -
je chał „Bo ski Prysz nic”, z któ re go sko rzy sta ła jed na po trze -
bu ją ca oso ba. 

Od tąd w każ dy wto rek w godz. 15.30-17.30 mo bil na 
łaź nia dla bez dom nych bę dzie par ko wać na te re nie przy ko -
ściel nym. W ten spo sób ja ko wspól no ta pa ra fial na pra gnie -
my włą czyć się w po moc oso bom po trze bu ją cym wspar cia, 
re ali zu jąc du cho wy te sta ment na sze go pa tro na – św. Bra ta 
Al ber ta. 

Za chę ca my do włą cze nia się w ak cję. Moż na to 
uczy nić np. po przez przy no sze nie do kan ce la rii pa ra fial nej 
no wych ubrań, zwłasz cza dla ko biet. Moż na tak że ofia ro -
wać pro duk ty żyw no ścio we i sło dy cze.

Z ŻYCIA PARAFII

„Boski Prysznic” na Przymorzu

Po ni żej za miesz czam krót ką re ko men da cję książ ki:  
Jeżeli ktoś chce poznać najważniejsze aspekty biografii i nauczania Jana 
Pawła II „w pigułce”, to na pewno warto sięgnąć po książeczkę „Którędy 
do nieba”. Jest ona wspaniałym poradnikiem dobrego życia, opatrzonym 
wieloma zdjęciami, anegdotami, humoreskami i ciekawostkami z życia 
JP II oraz interesującym quizem papieskim dla małych i dużych 
czytelników. 

 Ewa Wojaczek 

Ciekawa propozycja na 
jesienne wieczory
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 Zwierzęta z Biblii, cz. 3

Czytając Biblię, spotykacie w opowiedzianych tam historiach, wydarzeniach  
i przypowieściach mnóstwo zwierząt. Pojawiają się one tam przede wszystkim  

jako symbole. Co symbolizują?

Ba ra ne k jest sym bo lem do bro ci i po -
ko ju. Jest to cał ko wi cie bez bron ne i nie -
win ne zwie rząt ko, Je zus Chry stus chęt -
nie zga dza się, że by Jan przy znał Mu ty -
tuł „Ba ran ka Bo że go”, po nie waż ba ra -
nek jest uwa ża ny za ła god ne, de li kat ne    
i spo koj ne zwie rzę. W Bi blii jest wy mie -
nia ne ono kil ka krot nie, głów nie w od -
nie sie niu do Chry stu sa. 
 
 
Kruk sym bo li zu je do broć Bo ga, kie dy 
przy no si Elia szo wi chleb i mię so (por. 
1Krl 17, 4-6). 
 
 
Pies po ja wia się w Bi blii wie lo krot nie     
i ma kil ka sym bo licz nych zna czeń.           
Z jed nej stro ny jest opi sa ny ne ga tyw nie 
ja ko dzi ki, nie czy sty, po zba wio ny uczuć. 
Z dru giej stro ny ja ko zwie rzę do mo we, 
tre so wa ne do po mo cy pa ste rzo wi i do 
obro ny sta da przed dra pież ni ka mi; sym -
bo li zu je wier ność. 
 
 
 
Osioł był wy ko rzy sty wa ny w co dzien -
nym ży ciu ja ko śro dek trans por tu             
i zwie rzę jucz ne. Był ce nio ny ja ko stwo -
rze nie bar dzo ule głe i ła god ne.   
 
 
 
Je leń jjest sil ny, ma je sta tycz ny, zwin ny, 
ale rów nież lę kli wy. Sym bo li zu je do broć 
i po szu ki wa nie praw dy. 
 
 
 
 
Sza kal po ja wia się w Bi blii ja ko zwie rzę 
złe i wy ra cho wa ne, po że ra wszyst kie ga -
tun ki, ży je sa mot nie, gło śno wy je; sym -
bo li zu je sa mot ność i strach. 
 
 

Ba wół jest dzi ki, wiel ki i bar dzo sil ny; 
jest sym bo lem dzia łań ca łą mo cą i po -
rów nu je się je go si łę do si ły Bo ga. Bóg, 
któ ry z Egip tu ich wy wiódł, jest dla nich 
jak by ro ga mi ba wo łu. /Lb 23, 22 
 
 
 
Ko za – to sym bol bun tow ni czo ści, po -
nie waż jest ży wa i zmien na, a z dru giej 
stro ny po tra fi prze żyć tam, gdzie ża den 
ro ga ty ga tu nek zwie rząt by nie prze -
trwał, dla te go jest sym bo lem ubo gie go 
lu du i prze trwa nia. 
 
 
 
Jeż sym bo li zu je sa mo obro nę, bro ni się 
swo imi kol ca mi, jest wy trzy ma ły i zdol -
ny prze żyć w każ dych wa run kach. 
 
 
Wiel błą dy by ły w cza sach bi blij nych 
pod sta wo wym środ kiem trans por tu. 
Sym bo li zu ją si łę i wy trzy ma łość. Mo gły 
unieść wiel ki cię żar, by ły zwie rzę ta mi 
jucz ny mi, do brze do sto so wa ny mi do su -
che go kli ma tu. Uwa ża no, że Trzej Kró -
lo wie przy by li na wiel błą dach.  
Z sier ści wiel błą dziej ro bio no ubra nie – 
Jan Chrzci ciel no sił ubra nie z sier ści 
wiel błą dziej.  
 
 
 
Sy no gar li ca jest pta kiem sym bo li zu ją -
cym sło dycz i sła bość, jej przy lot za po -
wia da wio snę. 
 
 
 
Prze piór ka jest sym bo lem bo gac twa       
i ob fi to ści, jej mię so jest ce nio ne. 
 
 
„Baw się ze zwie rzę ta mi z Bi blii”, M. Se gar ra, B. 

Gar cia, F. Ro vi ra, Wy daw nic two Świę ty Woj ciech, 
Po znań 2010. 
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DLA MŁODSZYCH PARAFIAN

• KĄCIK DLA DZIECI  
  I MŁODZIEŻY •

 
WIEL BIÆ  

 Co to zna czy wiel biæ Bo ga? Czy to zna czy 
œpie waæ sta le z anio ³a mi: „Œwiê ty, œwiê ty, 
œwiê ty”? Czy to zna czy œpie waæ: „Cie bie, 
Bo ga, wy chwa la my” w try um fal nym za koñ -
cze niu ka¿ dej pro ce sji? Œwiê ty To masz               
z Akwi nu mó wi, ¿e wiel biæ Bo ga to wzno siæ 
siê ku Nie mu, iœæ do Nie go, sta le wy ry waæ 
siê z te go, co Bo gu w na szym ¿y ciu prze -
szka dza. A to wiê cej ni¿ mó wiæ, œpie waæ                 

i klê kaæ. Wiel biæ Bo ga to do strzec Go                

w swo im ¿y ciu i ucie kaæ od myœli            
o zmê cze niu, prze pra co wa niu, cho ro bie, 
m³odoœci czy staroœci, bra ku zdolnoœci. 
Wiel biæ Bo ga to uwie rzyæ, ¿e Bóg mo ¿e 
uczy niæ wszyst ko, po s³u gu j¹c siê mn¹ – s³a -
bym, cho rym, sta rym czy zmê czo nym. 
Wiel biæ Bo ga to do strzec Je go po tê gê         
w œwie cie i w swo im ¿y ciu. „Nie chaj bê dzie 
po chwa lo ny Przenajœwiêtszy Sa kra ment, te -
raz i za wsze i na wie ki wie ków. Amen.” Naj -
wa¿ niej sze jest „te raz”. 

Ks. Jan Twar dow ski, Kil ka myœli o Eu cha ry stii,  
Wyd. Œwiê ty Woj ciech, 2012 

 
BA BIE LA TO – co ozna cza?  

Tak na zy wa my ogól nie wcze sn¹ i cie p³¹ je -
sieñ, kie dy snu j¹ siê nam nad g³o wa mi pa jê -
czy ny. Po da nia lu do we wyjaœnia³y, ¿e po -

cho dz¹ one z wrze cio na Mat ki Bo ¿ej. 
Ma ry ja rzu ca na zie miê przê dzê i w ten 
spo sób przy po mi na go spo dy niom o cza sie 
przê dze nia i tka nia. 

Za czerp niê te ze s³ow ni ka „Zwy cza je, ob rzê dy i tra dy cje                 
w Pol sce” Bar ba ry Ogro dow skiej, wy daw nic two Ver bi num. 

 z Barbarą Ogrodowską

 z ks. Janem Twardowskim

 
Więk szość lu dzi, zwracając się do Boga, 

popełnia ten sam błąd co w rozmowie                
z przyjaciółmi: cały czas mówią.  
 
Za ka za no czło wie ko wi zbli żać się do pierw -
sze go drze wa, ale do stał za pro sze nie, by 
przy cho dzić do te go dru gie go, któ rym jest 
Krzyż. 

 
Wie le krzy ży, któ re nie sie my, jest na szej 
wła snej pro duk cji; wy twa rza my je na szy mi 
grze cha mi. 
 
Grzesz ni ka od świę te go od róż nia tyl ko po -
sta wa wo bec wła snych grze chów. Pierw szy 
trwa w grze chu, dru gi gorz ko pła cze. 

Kalendarz z abp. Fultonem Sheenem, 2022

 z abp. Fultonem Sheenem
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„Przydrożne kapliczki, krzyże  
na rozstajach...”

WIERSZE

                              sł. muz.: Lech Makowiecki  
 
O, krzyżu samotny, kapliczko przydrożna 
 
Azylu przegranych – ubogich i możnych 
 
Za waszą to sprawą, gdy łaski nam trzeba 
 
Modlitwy żarliwe trafiają do nieba 
 
 
Przez przodków stawiane – na chwałę dla Boga, 
 
Przez głupców obśmiane, burzone przez wrogów 
 
Wznoszone rękami najkorniej wierzących 
 
By nieść ukojenie nam, potrzebującym 
 
 

Ref. Przydrożna kapliczko, krzyżu na rozstajach 
 
Pociecho strapionych, co szczęścia nie znają 
 
Gdy płoną świątynie i wróg staje w progu 
 
Nadziejo ostatnia na rozmowę z Bogiem 

 
 
To przy was klękamy, gdy znikąd pomocy 
 
Błagając o łaskę, wyrwanie z niemocy 
 
Najświętsza Panienko, Chrystusie kochany 
 
Zmiłuj się, zmiłuj się, zmiłuj nad nami 
 
 
Pamiętasz Panienko, wichrami targana 
 
Kolumny żołnierzy ciągnące nad ranem 
 
Żegnali się krzyżem i modlili skrycie 
 
W twe ręce oddając swoje młode życie 
 
 
Niejeden najeźdźca (Ilu ich? Nie zliczę!) 
 
Traktował cię, krzyżu, jak kat szubienicę 
 
I wierzył, że ciężar tych zbrodni cię złamie 
 
Ty stoisz tu nadal. On odszedł w niepamięć... 
 
 

Ref. Przydrożna kapliczko, krzyżu na rozstajach (...)  
 
Przydrożna kapliczko, krzyżu przenajświętszy 
 
To przy was przystaje i złodziej, i pielgrzym 
 
By Stwórcę przebłagać za zło, co się stało. 
 
Opoką jesteście. I konfesjonałem. 
 
 
Ja nie wiem, co będzie gdy was tu zabraknie 
 
Kto wesprze cierpiących w godzinie ostatniej? 
 
Kapliczko przydrożna i samotny krzyżu 
 
Za waszą to sprawą ku Niebu nam bliżej 
 
 

Ref. Przydrożna kapliczko, krzyżu na rozstajach (...)
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WIADOM OŚCI PARAFIALNE

POWOŁANI DO WIECZNOŚCI:WŁĄCZENI DO WSPÓLNOTY 
PRZEZ CHRZEST ŚWIĘTY:

20. rocznica Sakr. Małż.:    Katarzyna i Paweł Kaczmarek   
10.09.2022 

 5. rocznica Sakr. Małż.:    Marta i Marek Jeruzalscy   
18.09.2022 

24. rocznica Sakr. Małż.:   Marzena i Marcin Mazurowscy   
18.09.2022 

37. rocznica Sakr. Małż.:    Małgorzata i Maciej  [...]  
21.09.2022 

60. rocznica Sakr. Małż.:    Jadwiga i Kazimierz Pettke   
25.09.2022 

55. rocznica Sakr. Małż.:    Elżbieta i Wiktor Rola    
2.10.2022 

10. rocznica Sakr. Małż.:    Teresa i Sławomir Cieślik   
8.10.2022 

 3. rocznica Sakr. Małż.:    Katarzyna i Piotr Skiba   
12.10.2022 

40 rocznica Sake. Małż.:    Zofia i Roman Kaczmarek    
16.10.2022 

17 rocznica Sakr. Małż.:    Bogusława i Andrzej Gronek    
17.10.2022 

21 rocznica Sakr. Małż.:    Ewa i Adam Mliczewscy   
27.10.2022 

45 rocznica Sakr. Małż.:    Heleny i Stanisława Bolek   
6.11.2022 

51 rocznica Sakr. Małż.:    Krystyna i Grzegorz Matusiak   
28.11.2022 

60 rocznica Sakr. Małż.:    Alina i Stanisław Mazurek   
25.12.2022 

58 rocznica Sakr. Małż.:    Józefa i Ludwik Łucek   
26.12.2022  Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen.

ROCZNICE ZAWARCIA 
SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA:

Śp. Hen ryk Po pław ski, lat 82 
Śp. Woj ciech Ko wal ski, lat 78 
Śp. Jó zef Suk ta, lat 84 
Śp. Kry sty na Grusz ka, lat 77 
Śp. Ry szard Ce hak, lat 62 
Śp. Zdzi sław Pa bi siak,lat 56 
Śp. Jó zef Kaź mier czak, lat 79 
Śp. An drzej Par mo nik, lat 83 
Śp. Iwo na Wo la nin -Suł drzyń ska,lat 69 
Śp. Ma ria Po lit, lat 69 
Śp. Jó zef Piesz czek, lat 81 
Śp. Ge no we fa No wic ka, lat 85 
Śp. Jó zef Ma zur, lat 68 
Śp. Stefana Pułko, lat 89 
Śp. Jana Wolaka, lat 83 
Śp. Piotra Litwinowicza, lat 81 
Śp. Paulina Bałenkowska-Stobel, lat 87 
Śp. Ferdynand Wojciechowski, lat 87 
Śp. Krystyna Warlewska, lat 73 
Śp. Wiktor Charkiewicz, lat 83 
Śp. Bernadeta Jarkuszewicz, lat 83 
Śp. Janusz Sowa, lat 71 
Śp. Edmunda Lamparskiego, lat 74 
Śp. Henryk Selin, lat 86 
Śp. Danuta Donajska, lat 56 
Śp. Tomasz Kochanowski, lat 50 
Śp. Hanna Szumowska, lat 90 
Śp. Krystynę Ochocką, lat 73 
Śp. Monikę Sawicką, lat 49 
Śp. Halinę Warczyńską, lat 65 
Śp. Jan Przytuła, lat 78 
Śp. Anna Zajączkowska, lat 91 
Śp. Gertruda Zając, lat 80 
Śp. Irena Czapska 
Śp. Kazimiera Świetlicka, lat 94 
Śp. Brygida Szarmach, lat 79 
Śp. Stanisław Chejduk, lat 74 
Śp. Zbigniew Zagórski, lat 74 
Śp. Zuzanna Wielogórska, lat 86 
Śp. Eugeniusz Zieliński 
Śp. Włodzimierz Sawiński, lat 85 
Śp. Jadwiga Czerwińska, lat 92 
Śp. Hildegarda Stopińska, lat 81 
Śp. Cecylia Marks, lat 81 
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PRACE REMONTOWE

Po bli sko 20 la tach za ist nia ła ko niecz ność re mon -
tu i kon ser wa cji da chów na klasz to rze, ple ba nii     
i kościele. 

W sierpniu, korzystając z odpowiedniej 
pogody, przystąpiliśmy do tych prac, które trwały 
blisko dwa tygodnie. Wykorzystując ciężki sprzęt 
z podnośnikiem, mogliśmy pod ciśnieniem wody 
usunąć omszałe połacie dachu na kościele. 

Te raz mo że my spać spo koj nie...  
Nie bę dzie się nam la ło na gło wy :)


